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W dziesięcioletnią rocznicę rzą­
dów hr. Taaffego.

W ytrw ać p u s z  dziesięć la t &ą stunowisl^u 
prezytu  n u  gpbinbfci m  A * s i* y t n  n iieży  zs ijtg  
do ła tw ych  zt,aaii. D okonał t e g o f i ^ i  h r .  T s s i j  
objnwszy oler r f | d ^ ^  w  chw ili, gdy sy tnacyą 
bsrdbo by _ luejasna, g ay  u.*ebs było, po obaler 
n iu  libe ra lne | ^ _ ę k w k .i , w ytw orzyć 
ł>vwę i o p r te ć  a a  niej. Zadani i. teoni apro- 
stuł nowv prezydaut n a  raaić,- in n a  rz e e ., jak  
w yw im ał się z nabrcślonega praez aiebie progra 
m a. Odyiby długość czasu m iała b Tć polityczną 
m iarą doskondośc i rządów  m in istra-p rezydenU , 
to h i Taafłe m ógłby w stapfć w m iędzyn  irodowe 
szranki tu ra ie ju  z aio jeday in  ze sw oich kolegów, 
i w yirzyajałfly  barce m e z każdym  z n ich  zaibte, 
lecz z n ie jed n j m z n ich  z pewnością. In n a  rzecz, 
jeżeli rozchodzie się oędz.e o j a k o ś ć  tych rzą­
dów, ich w ynik  Gum aryjzny i skutek. N ibstety 
j«st to kw estyą rozstrzygającą : m ogło ;o ś  dziać 
się uie przez lat 1 0 , lecz wiek eały, a nh» w y­
niku % iego, 2e było dobrem . J a k  pierw sza m iara 
w zględnie korzystną byłaby dla ju b ila ta  dzisiej- 
Mego, tak d ruga, naw et z bardzo p rzychy lną 
stosow ana rozw ogą, w yda resztę w ykazującą, że 
program  Taaffego nie znalazł pom ieszczenia w 
rzeczyw istej akeyi ,ego gab inetu  i stronnictw  
parlam en tu . Zostało wiele .. bardzo wiele do zro- 
bignia,. władnie- te , co g łów ną stanow iło  część 
program u.

Ju b ileu sz  p rezyden ta  w yprzedziła broszura 
bczim iannegw .u to re , leez Widocznie ud ii»um 
ddhp im i w ydana w L ipski, u W ieganda p. t. 
G ra f f o i i / f  ! 1 8 7 9  —  3 9 . M iała ona w idocznie 
nastro ić półnrzędow ą p rasę w iedeńską na pew ien  
ton  zt-sadniety. A u to r pojął swoje apecyalne ts-i 
dan ie bardzo B prytnie: uwyd .tn ił te  p u n k ta  p ro ­
gram u Taaffego, o któro m ożliwą jest po lem ika, 
■i p rzyw rócenie rów now agi w ad m in is tra c ji, pod­

n iesien ie p ro d u k c ji państw ow ej, rew iz ję  ustaw  
pneiuybłow ych 1 1. p ., a bardzo delikatn ie obszedł 
się z zasadniczą m yślą tego p ro g ra m u : u ś  u  . e- 
r z e n i e m  i w y r ó w n a n i e m  n a r o d o w y c h  
w a ś n i  i s p o r ó w ,  dkoro  przeciw ieństw a n a ­
rodowościow e podkopały w gruncie rzeczy po- 
Hre m n ie  m in isterstw o, a ób ietn ica załagodzenia 
ich , naszkicow ana w pierw szej chw ili p ń e i  po- 
niyślno rokowania z Ozeehami, u ła tw iły  Taaffem u 
^y tw oraen ie  większości parlam eiita rne j, toż na jw i­
doczniej, że d o t r z y m a n i e  p r z y r z e c z e n i a  
w t e j  t w e s t y i  m usiało w pierw szej liftu być 
treśc ią  jego  program u. O kazuje się dzioisj, co 
je st bądź-eo - b ^ i ś  wielce cha iak terystycznem  
snam ien iem  togo dzieeiyeijieoia, że hr. TaafFej 
potrafił obejść te n  szkop*! i z a w ik ła w s ij f y  ł 
narodowościowy* h  <.nidgobtzniów jeskeza Łaraziej,. 
n iż  go do tU ł w spuśe .śn ie , pcaukadał rocWiącaiiiei 
jogo swoim uaatępoomi

Z daw śfo aię. w dkiesięcoletnią rucsm cę a*i«i- 
łalności p rezydenta gab .ab .u , pvsypią s'.ę z ł- is ^ w  
półurzędow ei i arcj lojalnej p i^ i j  w iedeńskiej 
pieśoi pochw alne, jak  z rogu A m altei. T y m cza­
sem  organ, nw ażau j aa hochoffieids —  a  który 
najbardzie j w ta k iłh  razach  zw iocać zw ykł u>« 
gę pow szechną » » 4  ó d ł  oczeki\.ania.

SV( ridj Ą^UlcUf sprawił nam n i e s p o d z i a n ­
k ę ,  wy ty k«j ąa bez ogródek najsłabszą Btrcnę 
dziesięcio letn ich  rządów Taaffego. Podniósłszy

pó!urzędowy dziennik porhwał/ swoje następu­
jącym ustępem:

„Nie brak jednakie w tym obrazie (rządów hr. 
T.) barw, które mniej jasno odbijają; i jeszcze 
program gabinetu n i e j e s t  w k a ż d y m  k i e ­
r u n k u  w y k o n a n y .  Że rozbrat narodowo­
ściowy jeszcze n a  t ^ m  s a m y m  s t o i p u n  
b c i e, jak *  czasie, gdy fir. Tsaffe obijmował 
gabimt, lijast f a k t e m ,  któremu zaprzeczać n u  
mdżna. Zasada, te  narodowości powinny ^ame do p0- 
M u  drogę Bobie torowuć, nie ukopała dotąd polbysi-? 
tego oktitku'. dfówisnie nia występują wobec 
niego '(poróju) t  przychylnością 3 możo i w tym 
względne .hajdzie się kiedyś „ i l n a  r ę k a ,  
która nu 0„nyin tym żywioł,m nadaó będzie 
um._ł3jak.ś kierunek. 8 ą sironuictwa, które za ule­
głość swoją w parlamencie c o r a z  n a t a r ć ż y -  
W’ ej  d o i U n g a j ę  Bi z a p ł a t y ,  żądając 
uwzględnienia zasad, jaaioh ministerstwo, stojące 
ponad stronnictwami, popieruć nie może. Marze­
nie, aby utworzyć umiarkowane i siine stron­
nictwo średkowe, jednem słowem c e n t r u m ,  
ua które liczyćby można i które nie stałoby na 
gruncie narodowościowym, lecz czysto austryn- 
ckitn, pozostało niestety dotąd w krainie ma 
rżeń, coraz bardziej blednących Lecz charakter 
stronnictw austryackich i narodowości nib może 
się przekształcić nawet w dziesięcioleciu. Parła 
ment użycza im ustawicznie nowej tiły  i nowych 
punktów oparcia. Gabinet Taaffego nie przebył 
jeszcze podwodnych skał i raf któro utrudniają 
stanowisko jego na wewnątrz. Prezydent mini 
strów umiał je wszystkie bardzo przezornie i 
zgraDnie o m i n ą ć ,  lecz nasuwa się teraz py­
tanie: j a k  d ł u g o  w p r z y n z ł o ś c i  u d a w a ć  
mu  s i ę  t o  b ę d z i e ’ł  Albowiem z politycznego 
pr^du wyłaniają się 'codziennie, w postaci idei 
narodowościowej, nowe skały podwodue. Podnio­
sły się ono w Czechach także, przeszkadzając 
spókojniejazemu biegowi idei staroczeskiej i za­
grażając Jej. R ó w n o u p r a w n i e n i e  i równo­
uprawnienie, brzmi jeszcze ze stron wsz/stkich, 
lecz mąt stanu winiun zawszb mieć przbd oczy­
ma maksymę: sm tm um  im  saept summa iniu- 
r ia !  Oto ,ost stanowisko, na którbm Btoją Niem­
cy. Wśród tych przeciwieństw nie odkryto jeszcze 
pośreduictwa, nie zarzucono jeszcze pomostu — 
i zapewnie potrzeba będzie jeszcze s i l n e j  rą-  
k i, aby go zbudować i żelaznemi klamrami złą­
cz) ć ailnie po wszystkie czasy jego wiązadła.*

JaL ua Fremdrn-Blatt, to wystarcza. Dwu­
krotna wzmianka 5 „ s i l n e j  r ę c e * ,  która ujmie 
w karby niepewne żywioły, to znowu zluduje po­
most między stronnictwami, jest w dniu jubi 
IeuBżowym gorzką wymówką, że ręka hrabiego 
okazał* się słabą,., i dla tego nie spe<mł on 
swego programu; jestto oaruzem pogróżki} i bodź­
cem dc dalszej pracy, bo półurzędowy dzienbifc 
pozwala się domyślać, te  z n a j d z i e  s i ę  silniej­
sza ręka.

Zwrói o Słow.. nach, którzy nie występują z 
uprzedzającą przychylnością w oprawie „pojedna­
nia", jest także znaczącą cechą usposobienia, pa­
nującego w wysokich „oficjalnych" sferach. Przy­
znać trzeba hr. Taaffemu, że wobec Słowian w 
Austryi zachow ała postępi waniu sprawiedliwszą 
o wiele miarę niż jego popizeduicy. Temu też 
między innemi ma do zawdzięczania, że przez 
10 lat utrzymał się u steru rządu. Jeżeli jednak 
słowiańskie ludy Austryi dobiły się pewnych 
rdobyczy narodowych, to chyba nie w tym celu,

mniemano zasługi prezydenta gabiuetu, zamykałaby się ich wyrzec w chwili, gdy Niemcy

powiedzą' „Jeźh nie zrzekniecie się części praw 
waszych, których zyskaliście za wiele, to będzie­
my się gniewać!* Wszelkie więc zachcianki 
Niemców mają na celu nie równouprawnienie, 
lecz przewodzenie, ku nim więc zwrócić się 
powinna dążność Taafibgo, lun „siina ręka* 
Ago następcy i wykazać im bezzasadność żądań, 
które w dzisiejszym składzie pulityczuym uwzglę­
dnienia znaleść nie mogą.

Od czasu, gdy hr. T a ą f fe  przestał być pa­
tronem utopijnych germańskich marzeń Niemców 
austryackich a równocześnie powstrzymać nie 
mógł natur-lnego rozwoju żywiołu słowiańskiego, 
pciąguął u. siebie także nh łaskę Pester Lloyda, 
który zrazu gorącym był jago patronem. Organ 
rządowych sfer węgierskich rudby widzieć wszech- 
właJztwo języka i idei niemieckiej w Przedlita 
wii w tym stopniu, jnk węgierskie rozwinęły się ze 
szkodą Słowian po drugiej stronie Litawy. Stąd 
Obtry ton krytyczny w jubileuszowych roztrząoa- 
niach jogo z okazyi dziesięcioletnich rządów 
Taaffego. wielce różny od otrzyków, jal ie ten 
satt. dziennik wydawał dla hrabiego przed laty 
dziesięciu.

„Odpowiadało taktyce opozycji, aby interes, 
stronnictwa i interesa Niemców w ńustryi przed- 
stawić jako identyczne. Hr. 'Taaffe nigdy nie po­
dzieli tegv zapatrywania. Jeżeli partya niemie­
cka rzuci okiem na ubiegłe dziesięciolecie i po­
równa swoje dzisiejsze stanowisko z tem, ja.ib 
zajmowała przedtem, to musi przyjść do przy­
krego przeświadczenia o klęsce propagowanej przez 
się ide. w tym czasie*.

W ten sposób zachęca Pester Lloyd Niemców 
do wytrwania na stanowisku; niedawno zaś krze­
pił libDr&łó„ niemieckich wykrzyknikiem, że 
c a r a  w i ę k s z o ś ć  p a r l a m e n t a r n a  j e s t  
s k o m p r o m i t o w a ł  ą[

Organa opoz\cyi niemieckiej otaraią się obni­
żyć całą działalność Taaffegc w ciągu tych lar 
^ leslęeiu, zredukować ją do zera. Nie skąpią też 
przy tej spoeoLnośti wymówek i przyc.nków 
durieńpikj młodoczeskie, zwracając je bezpośre­
dnio ku Staroczechom, pośrednio ku jubilatowi.

„Dziesięć lat — pmzą Nar. L isty  — popie­
raliście gabinet Taaffego, a teraz dopiero przy­
szyc ie  do przekonania, że na przyszłość z wię­
kszą należy postępować ostrożnością. Od dzisiej­
szego dnia przestańmy wyaługiwać się rządowi 
a zacznijmy jedynie dążyć interesom narodu".

Staroczeskie organa dotąd wstrzymują się je 
nzczę z oceną dziesięcioletnich rządów Taaffego. 
Natom.ast poświęć*, jej cały artykuł Morawska 
Orlice, zwracając w pierwszym rzędzie uwagę 
na niebezpieczne dla gabinetu zmiany, jakie wy­
niknąć mogą ze zwycięstwa wyborczego Młodo- 
czechów. „Jeżeli najbliższe wy bory do Bady pań­
stwa podobnie wypadną — pisze ten dziennik— 
to k l e B k a  r z ą d  i b ę d z i e  n i e u n i k n i o n ą ,  
co byłoby dla państwa równoznaczuem z ciężką 
krizis, gdyż nie byłoby w parlamencie większo­
ść i, o którą oprzeć by się mogło ministerstwo, 

hisiaj, w dzień jubileuszu dziesięcioletnich rzą­
dów Taaffego, jest sytuacya teraźniejszego rządu 
podobną do tej, w jakiej znalazł się przód tym 
okresem czasu gabinet Auersperga, gdy c ;ęść je­
go partyi przerzuciła się na stronę opozycyi".

Stara Presse zanuciła wprawdzie zrazu pibśń po- 
chw ^uą ua cześć jubilata i skonfiskowała na karb 
jego zasług wszystko, co zdziałano w tym czasie w 
rsizie państwa i delegacjach, lecz po owym a< 
tykule Fremden B la ttu , o którym na początku

wspominamy, uznała za stósowne obniżyć wyso­
kość tonu pochwalnego i przyznaje, że „piękny 
program, z którym przed laty dziesięciu dzisiej­
szy szef gabinetu objął urzędowanie: p o r o z u ­
m i e n i e  s i ę  l u d ó w  i z a ł a g o d z e n i a  n a ­
r o d o w o ś c i o w y c h  s p o r ó w ,  —nie został do­
tąd wykonany*.

Reasumując tedy głosy poważniejszej części 
prasy austryackiej, jakie podniosły się dotąd z o- 
kazyi tego jubileuszu prezydenta gabinetu, przyjść 
się musi do przekonania, że nawet wśród dotych­
czasowych przyjaciół politycznych hr. Taaffego 
znajduje się wielu, którzy rządom jego tyle mają 
do zarzucenia, że wystarcza najzupełniej do spro­
wadzenia krizis gabinetowej, może jeszcze nie 
zaraz, jeśli przez czas aż do uajbliźszych wy­
borów do rady państwa uda się prezydentowi 
omijać „rafy i sKi-ly podwodna*, lecz wybory te 
zadecydują stanowczo o dalszych losach gabinetu

o.

K u o o M i m  „ l i f l j  Reformy".
W a r u z a w a  9 sierpwti*

Chęć rusyfikacji Królestwa w jak najkrótszym 
czasie ujawnia się na każdym kroku i nigdy nie 
była tak szybko przeprowadzano, jak obbenie.

W  tej chwili diejatiele wytężają wszystkie siły, 
aby koleje żelazne w Królestwie, ostami przytn 
łek Polaków, jak oni się wyrażają — „oczyścić 
z polskiego elementu*. N a pierwszym planie stoi 
droga Nadwiślańska, jako pobudowana w celach 
strategicznych.

Przed rokiem inspekcja rządowa w „Przywi- 
ślańekim kraju* zażądała, aby wszyscy urzędnicy 
i oficjaliści kolejowi przedstawili świadectwa 
szkolne, lub w braku tychże poddali się egzami­
nowi z języka rosyjskiego; żądanie to zostało 
wykonane, lecz okazało się, iż wszyscy z małemi 
wyjątkami, dobrze po rosyjsku mówią i piszą, 
rezultat ten zatem nie podobał się głównemu 
inspektorowi panu Łaikinowi który też wnet 
przedstawił projekt innej natury, a mianowicie, 
że Polacy jako żywi ił nifiprzy iazny rządowi po- 
trinni byc stanowczo z drogi Nadwiślańskiej usu­
nięci, gdyż w razie wojny nie można im ufać. 
Że ci, którzy z obowiązków służby znajdują się 
na szlaku, przecinający m gubernie siedlecką i la- 
bełską, źle oddziaływają ua ludność unicką, na­
leży zatem bez struty czasu z siedleckiej i lubel­
skiej gubernii Pniaków natychmiast usunąć, 
na Imii zaś, przecinającej gubern i warszawską 
i płocką każdą opróżnioną posadę obsadzać Bo- 
Bjanami w jak najkrótszym czasie. Projekt ten, 
poparty przez Maryę-Andrejewnę, zos.*ł skwapli­
wie w ministerstwie przyjęty i zatwierdzony. 
Obecnie toczą się układy między rząlem, a za­
rządami dróg Morszańskiej i Orenburskiej o prze­
niesienie potrzebnej liczby urzędników na drogę 
Nadwiśknską i przyjęcie tych w zamian, którzy 
zechcą stąd przejść do Rosji.

Szlak, który p. Łaskm projektuje oczyścić z 
elementu polskiego a o  13 stycznia 1890 r., wy 
nosi 258 wiorst czyli połowę długości linii i obej­
muje : 19 stacji, 3 dystanse konserwacji i 3 
składy parowozowe, co stanowi razem do 2 0 0  
rodzin. Barbarzyński ten projekt przygnębił wszyst­
kich pracowników nie tylko drogi Nadwiśloń 
skiej, ale i inuych w Królestwie, gdyż to samo

w niedalekiej przyszłości stanie się i z innemi 
drogami.

Że powyższa wiadomość jesr faktem autenty­
cznym, nie ulega kwestyi, gdyż o niej mówią 
jawnie wysoko postawione rządowe fig&rj.

Oprócz tego ministerstwo komunika \ i wydało 
rozpc rządzenie w maju r. b., aby urzędnicy i 
oficjaliści w stosunkach z puolicznością używali 
tylko wyłącznie .języka rosyjskiogo, miejscowe 
jednak władze, jak inspekcja rządowa i żandann- 
sks policja kolei żelaznjch, rozwinęły to rozpo­
rządzenie w ten sposób, że dziś nie wolno mó­
wić po polsku z niższą służbą i urzędnikom mię­
dzy sobą, a miejscowi żandarmi stacyjni mają 
surowe polecenie podsłuchiwać i natychmiast o 
każdym donosić; nadto posunęli swoją gor1!- 
wość do tego stopnia, że dzierżawcom bufetów 
na stacjach i ich służbie nie Wolno również z 
pasażerami i u?mawiać po polsku, z czego wyni­
kają różne kolizje.

Niema zaś dnia, aby żandarmi któregoś ■ u- 
rzędników lub z* służby nie oskarżyli za to, że 
mówi po polsku. Najgorliwszym pomocnikiem 
Laskina jest odJziałowy inspektor Popow, który 
pragnąc dobić się karyery stał się zapalonym po­
lakożercą i na każdym kroku gdzie tylko może, 
dokucza i szkodzi.

Jakiej kary godzien jest pau Henryk Halpert, 
który w tych ciężkich dla pracowników drogi 
Nadwiślańskiej czasach wyrobił u ko,. ceB&rski. 
znoszący dotychczasową kasę emuryt&lną, pozba­
wiając praw ludzi pracujących od lat 15 na dro­
dze, niech mu sumienie jego samo karę pody­
ktuje i niech będzie pewien, że go ona prędzej, 
czy później nie minie.

Sąd nad Boulanyerem.
{Didsey ciąg wywodtw gen. prokuratora).

piiątek , 9 sierpnia, odbyło się drugie po­
siedzenie trybunału s tan u , na którem generalny 
prokurator Q u e s n a y  d e  B e a u r s p a i r e  uza­
sadniał w dalszym ciągu oskarżenie. N ajpierw  
mówił o tajnych podróżach, jakie generał Bou- 
k n g e r , b^dąc komendantem korpusu w 0 1 e r- 
m o n t - F e r r a n d  odbywa*, częstokroć przebrany, 
do Paryża. Chociaż był generałem i nie przysłu­
giwało mu prawo wyborcze, wówczas jnż rozpo­
czął robotę ugitacyjuą celem przygotowania swych 
kandydatur . W  Clermont-Ferrano otoczył się pra­
wdziwym dworem politycznym. W otoczeniu ge­
nerała znajdowali eię zawsze komunard B a i 11 ó r  e, 
anarchista M o r p h y, T h i e b a u d i t p Wte­
dy już usiłowano werbować urzędników na agen­
tów wyborczych. Duwodem zeznanie centralnego 
komisarza w O r l e a n i e ,  którego także uwieść 
chciano.

Z kolei odczytał prokurator zeznanie byłego 
podsekretarza etanu Bil a n d  i n  a, któremu T h i »- 
b &u d  ozDfljmił w zaufaniu, że B o u  la  n g  e r  
m i a ł  s p o t k a n i e  z ks. H i e r o n i m e m  N a ­
p o l e o n e m  w P r a n g i n s  Kandydatury mia­
ły być ułożone w porozumieniu z pretendentem. 
Jeden z ówczesnych telegramów Dillona do Bou* 
langera Drzmi: „Żądaj od minisira pozwolenia, 
byś mógł zaprzeczyć, a kampanię tymczasem mo - 
żemy prowadzić dalej.*

Wybory, mówn dalej prokurator, rozpoczęły 
s ię , a Boulanger wymienia depesze telegraficzne 
z Thiebaudoin i Dilłonem, którym zaleca , aby

ŚW IĘTE OGNIE
PO W IEŚĆ 

M IC H A Ł A  W O Ł O W S K IE G O .

* (Ciąg dalJiy.y

W te j ehw iL  a zam ku bordzewakiego rozległ się 
g łośny  w iwat.

Jerzy  się u śm iech n ął i zaw ołał:
— A ni p rzy p u szcza łam , że w tym  kącie b ru - 

lz*> m . b  tak ie pyszne zn a jau ,ą  ,ię wina. W iesz 
e° a u k u , jestem  tro ch ę  koneserem  w tym  kie-

n u k u ,  a  m m i  po w spaniałych w inach do­
b rych  r  daekwttu ikich m arek, z przyjem nością r a ­
czę się tn tejszym  w ęgrzynem . Od zapachu  tych 
kwi&tó' ji oi i m nie boleć zaczyna, rroón r. mo- 
że lepiej do sa lo n u , wolę ju i  zapach myszki wę 
gierak a ,  k tórą trąc, wino, w  czuję, że m ógł­
bym  żost* poi t ą ,  a to podobno na jnudn iejsza  
sy tuacji, w zwiecie, f -  ^  ehoć , u  eh w ik  odzy- 
skarny h u m or , k tóry n&L opuścił.

— N ie , uie chodź tam  łnrkn! -  z h V o M  ~0 
rączkowo Ja n e k  — mus. w y b a d a  cię do 
k ońca , wyleczyć m u sz ę , wyleczę! Gzem * ty  je - 
Bieś? powiedz m> n Jro n iec i

— O l szerokie bardzo mi p y tan ie  staw iasz. 
P rzypuściłbym  n a  chw ilę, żem  człow iekiem , gdy­
bym  n ie  m iał tyło nizkioh instynktów . Jeże li py . 
tasz o p rzekonano , trąb iono  mi tam  bezns.ah  
nie w uszy nać S e k w an ^ , żem  szlatheic , kon­
serw atysta , i ponieważ z nudów  czytałam  tro-

ł>r*J8Z'Jó łeic  do w m oaku , że  roła naeE.„ 
skończona i 3y łem  t»k, aby św iatu  najkrócej być 

i aby jak najprędzej skończyć źyciew ą 
w ędrów kę. K anserw atyzm  jest bardzo p iękną te- 

’L tol! ^ ‘ękaza, n iesły ch an ie  w ygodną. A le 
c oni chcą, .mym ja  konserw ow ał? M ajątek li

o w z ię ło , rozum u n ie  było n igdy, w ięc cóż 1

Czy te .na ryknienia, które były przyczyną na­
szego upadku?

— Słuchaj biacie — przerwał mu Janek , — 
porozumie;>>iy się w tej kwestyi; jak mówisz, 
jesteś szlachcicem , konsei watystą; ja należę do 
przeciwnego obozu i z urodzenia i z przekonań. 
Prawda nie wiele wy macie t  przeszłości skar­
bów do konserwowania, macie je jsd n sk , macie 
to, czeg<4my po przodkach nie odziedziczyli. 
W wasz jeb  deliach i karmazyn >ch, w wasz. m 
królewskim purpurowym płaszczu, połacbiuanio- 
n jm  dziś na kawałki, jest plam sporo ale na­
wet te. strzępki pokrywają tradycję judnę, któ­
ra zgasnąć u nas nie powinna i w której zanik 
ja przeciwnik wasz, prze Istawiciel tych Bił no­
wych, co dopiero wychodzą do światła, uwierzyć 
n<e mogę i nie chcę. Pod tą niegdyś dumnie 
przez was noszoną szatą, tlały iskry święte, któ­
re krzesała miłość wielka i szczera. Z tradycyi 
tych ogni zrezygnować wam nie wolno, a przy­
tłumiać je w sobie, znaczy do wszystkich grze­
chów dodawać najstraszniejszy, za który u po­
tomności przebaczenia nie ma.

— W iesz, to piękne co ty mówiaz, ale nie 
oparte na pozytywnym gruncie. Nie łudź się, 
nasze delie, karmazyny i płaszcz purpurowy zbu­
twiały już ze szczętem, domy strzępków .-ozle- 
ciały się po świecie, ognie zagasły, a zglidzsza 
przerażają minę swoją. J s  to wiem, ja to -żuję, 
bo codziennie aię na to pati-ę, codziennie o to 
ocieram. Wy, co przychodzicie po nae, może n i 
noiro zdołacie te iskry Btare rozdmuchać, obyi 
się rram udało! Ja w siłę rąk naszych już nie 
vierzę i oto dla czago je opuszczam, d a jzego 

idę się napić tego pysznego węgrzyna, którym 
nana i  tak-em obywatelskitm zacięciem częstuje 
nuszych gości. Czuję nawet pragnienie, chodź ze 
mną.

— N ie , zostań jeszcze, powiem ci coś o two- 
m stryju.

— Bhal czy wiesz jak go nazywają między 
nami? Waryatem, ideologiem, odstępcą! Osądź

sam , czy w tych warunkach warto zrzucać skó­
rę, w jaką się wluzłe ? Dalibóg że nie. No, idziesz 
czy nie., nn kieliszek?

— Nie chcesz mnie słuchać?
— Nie powiedziałbyś mi nic nowego; zazdro­

szczę ei doprawdy twoich różowych Sżkhełek, 
przez j.k ie n  św iat patrzysz. Idę się n ap i" , 
poczekaj tu na mnie.

Ozarilic został sam smutnie il ślony. Odu- 
rzająi a woń kw.atdw i blaski księżyca drażniły 
go teraz, podszedł pod dąb stary, stojący opo 
dal, o gruby jego pień się oparł i rozmyślać po­
czął nad dolą tych pijących obywateli i tego go- 
spodffll.

— Gdybyż to lylko o niego jednego chodziło— 
szepnął, — ale oni wszyscy, co na moc i siłę 
plemienną dowody składać maią, ale ci, eu po 
za nimi stoją, co czynić będą, gdzie się obró­
cą, gdy zatracenie przyjdzie ?

Porwał się nagle, pięści zacisnął i uczuł kre« 
gwałtownie bijącą mu do głowy. On sam jeden 
nieszczęściu zaradzić, tamy złemu położyć, upa­
dłych litowa* nie mógł.

— Oo czynić? co czynić?l — wołał sam do 
eiebie, załamując ręce w bezsilnej rozpaczy.

-  Wytrwać do końca — ozwał się głos tuż 
obok niego.

Czaplic drgnął, odwrócił się.
Przed nim stała Lola w białej sukience, sp •- 

w im światłem księżyca, który oblewał aureo^jej 
złote włosy, wy i a* ałi się jakiemś nadziemskiem 
zjawiskiem.

— Panna Laura! —  wyrzekł zdumiony.
—  Tak, _a. Niespokojną ciągi* jestem o brata 

od chwili mego z nim spotkania; powrócił tak 
zmieniony !j nietylko m oralnie: zdrowie jego po­
trzebuje radykalnej i spiesznej pomocy. Panie 
Janie, my musimy go ratować, pan musisz mi 
w tem dopomódz, ja proszę, ja tak chcę!

Głos jej acz słouLi. brzmiał stanowczo i sil­
nie.

— Czy pamiętasz pan jeszcze nasze dziecinne 
wakacye, spędzane w Gałęzkach?

— Ozy je pamiętam? Pnnro Lauro
— Dosyć, nie o tem chcę mówić. Chciałam 

panu tylko przypomuieć. że nie darmo wraz 
stryjem zwaliście mnia w sza despotką i czynili 
zadość wszystkim moim dziecinnym zachciankom. 
Popsuliście mnie Lecz teraz to już rzecz inna, 
to nie zachcianka, nie dzieciństwo, ja mówię zu­
pełnie seryo, pan mnie musisz dopomódz.

Jan e t patrzył zdziwiony na tę drobną, deli­
katną istotę, którą tak medtwno jeszcze na rę­
kach przenosił przez ruczaje aby busych niu za 
maczała nóżek; uważał ją za dziicko, za młod­
szą siostrzyczkę, kochał goręcej nawet może niż 
na brata przystało, ale ani nrzypuszczał, by io 
wątło stworzenie taką energią obdarzone było. 
Pc roku niewidzenia znajdował w ni aj zmianę 
ogromną

— Pan niusisz wytrwać do końca — powtó­
rzyło dziewczę — jeżeli to prawda, coś mówił 
J, rzemu przed chwilą, jeżeli tak myślisz i czu­
jesz. Komuż to przystoi lęce załamywać za pierw­
szą nieudaną próbą, komu uciekać i rozpaczać. 
Słyszałam waszą rozmowę, me chcąc jej prze­
rywać.

—  Słyszałaś pani, a więc...
  A więc tembardziej czuję, że go ratować

trzeba, on chory powtarzam, chory na ciele i du­
s z y , ale my go wyleczymy. Ozy pan się zga­
dzasz na moją prośbę, czy będziesz mi poma­
gał?

—  Możesz pani wątpić ?
— No to c odź pan, prze’ izmy się jaiio sprzy­

mierzeńcy i ułóżmy prędko plan cały, zanim on 
nadejdzie.

Zawisła mu na ramieniu jan dawniej pod o- 
kiem stryja bawili się razem, nie widriała, lub 
udała, że nie widzi zapatrzonych w nią z zachwy­
tem oczu młodego chłopca.

— Tak idąc, czuję, że cały świat mógłbym 
zdobyć przebojem! — zawołał.

Dziewczę z tryumfem główkę podniosło i błę­
kitne swe oczy na gwiazdy zwróciło,.jakby chcia­
ło m ówić:

— Widzicie siostry moje, co to ja potrafię, 
patrzcie jaka zmiana.

— Pan zamieszkasz w Gałęzkach ?
— Tak, przynajmniej do chwili otwarcia te­

stamentu, korzystam z gościny s t\r0go Skiby, a 
potem...

— A potem tem bardziej. Pan myślisz, że ja 
nie wiem ? Stryjcio ciebie naznaczył następcą 
swoim przy fabryce. Będziemy zatem sąsiado­
wać.

— Tak, ale...
— Żadnych ale, wiem co mi pan powiesz. 

Papa, niezadowolenie z j«go strony, może pro­
ces może to, może owo, musimy się pi zygoto- 
wać na wszystko, stawić czoło wszystkiemu.

— Milczę już i słucham mego dowódcy — 
rzekł Janek, któremu wesoły humor powracał i 
podniósł żartobliwie dwa palce do skroni. Lola 
się zaśmiała, lecz spoważniała prędko.

— Wszystko to nic, gdyby nie Jurek. Potrzeba 
ko uam tutaj koniecznie zatrzymać, leczyć go! 
ale cóż, on ani słyszeć o lekarzach nie chce, 
utrzymuje, że zdrów zupełnie. Papa taki zajęty, 
że na to uwagi nie zwraca, co tu począó?

— Mam ! — krzyknął prawie Janek, — mam, 
czego uam potrzeba Pamiętasz pani Władysława 
Borzyskiego ?

— Pana kolegę który e/asami z panem do 
Uałęye1 przyjeżdżał, Władka ?

— O, za uozwoieniem, to już uie żaden Wła­
dek, aje doktór medycyny skończony i w tyin 
roku objął posadę osieroconą po starym Mali- 
nowtkim w Gałęzkach. Obecnie wyjechał do Po­
znania na kilka dni, zarząd tamtejszego szpital.. 
go wezwał, specyalista do chorób piersiowych, 
której to gałęzi z zamiłowaniem się poświęcił.

— Ależ panie, to św ietnie! — klasnęra w dło­
nie Lola.

(0 . i  n.)
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rozwinęli swe usiłowania wobec praoy i osobisto­
ści politycznych Równocześnie w piśmie do mi­
nistra wojny obłudnie oświadcza Boulanger, że 
trzyma się zdała od agnacyi wyborczej.

Za tajne wycieczki, przedsiębrane wbrew za­
kazowi ministra i za enuncyacye polityczne, nie­
zgodne z dyscypliną wojenną, skazany został 
Boulanger najpierw na trzydzieści dni aresztu 
domowego, a następnie uchwałą rady wojennej 
przeniesiony w stan spoczynku. Od owej chwili 
Boulanger staje się osooistością prywatną i in­
staluje się w „Hotel Louvre“.

Od marca 1888 roku sprzysiężenie charaktery­
zuje się, zdaniem prokuratora, usilnem poszuki­
waniem przymierzy politycznych. Boulanger szu- 
kc. aliansu ze wszystkiemi stronnictwami wro- 
giemi rządowi, brata się z komuną, co uie po­
zostawia żadne wątpliwości, gdyż B o c h e l o r t  
i M o r p h y są przecież jego ludźmi.

Tu prokurator odczytał zeznanie pewnego oby­
watela szwajcarskiego, który również dowiedział 
się był, ie  Boulanger miał w Prangins spotka­
nie z księciem Hieronymem. Według wczoraj­
szych depesz, prokurator zapoznał także ałucha- 
ciy z nader obciążające mi dokumentami, które 
objaśniają z n o s z e n i e  s i ę  B o n l a n g e r a z  
k s i ę c i e m  W i k t o r e m  N a p o l e o n e m .  Po­
średnik ich, niejaki B o n i  e t ,  pisał podobno do 
Boulangera, że książę przyjmnje go za narzędzie 
do ztnnchn stann. Boulanger n .;;ł odpowiedzieć 
na to listem dziękczynnym.

W dalszym ciągu oświadcza prokurator „W e­
dług zeznania pewnej znpełnie wiarygodnej oso- 
b>sto«_'i, b z u  k a ł  B o n l a n g e r  n a w e t  w 
N i e m c z e c h  z w o l e n n i k ó w  i s p r z y m . e -  
r z e ń  c ó w Redaktor dziennika Temps P  r  e s s e n- 
só  jun. dowiedział się, że w tym chIu w y s ł a ­
n y  z o s t a ł  z n a n y  p o d d a n y  r o s y j s k i  
C y o n d o b e r l i ń s k i e g o b a n k i e r a B l e i c h -  
r o e d e r a  z prośbą, aby ten zapewnił księ­
cia B i s m a r k a ,  że a g i t a c y a b n l a ż y s t o -  
w s k a  z m i e r z a  n i e  d o  o b a l e n i a  r e p u ­
b l i k i ,  l e c z d o u s i a n o w i e n i a  r e p u b l i k i  
z k o n s u l a m i  u a  c z e l e .  Cyon zaprzecza te­
mu, al« na większą wiarę zasługuje w mych 
oczach Preoseuse, który jest naszym współoby­
watelem. Cyon zapewniał z początku, że nie 
miał sobie powierzonej żadnej misyi od Boulan 
g era ; później zaś oświadczył, że rozmawiał 
wprawdzie z Bleichroederem o przyszłości Bou- 
langera, ale była to zwykła konwersacya bez 
znaczenia politycznego*.

A teraz — ciągnął dalej proknrator — skąd 
Boulanger bierze pieniądze? W podobnych spra­
wach pieniężnych, nie podobna oczyścić się we 
Francyi, póki się me przyzna, skąd pieniądze 
pochodzą. Bonlanger wzljl wprawdzie od pewnej 
kucharki 2 0  franków, ale są to jałmużny podobuie 
ak owe 1 .2 0 0  listów pieniężnych, które toń  

nadeszły. Kwoty te nie tłumaczą jeszcze tej roz­
rzutności, jaką odznaczał się Boulanger i jego 
przyjaciele.

„ Ale jeden z nierozważnych przyjaciół Ve r -  
g o i n  uchylił nieco zasłonę z tej tajemnicy. 
Według zeznania jednego radcy gminnego w de- 
paLtamencie d u  N o r d ,  Vergoin mówił w towa­
rzystwie, że B o u l a n g e r  d o s t a j e  p i e n i ą ­
d z e  z z a g r a n i c y .  Ponieważ Bonlanger nie 
chce wymienić źródła swych funduszów, przeto 
pieniądze te, które służyły mu zresztą nie tylko 
na cele polityczne, lecz i dla osobistych przy­
jemności, murzą być nznane za nieczyste*.

Wreszcie przystąpił prokurator do najsłabszego 
punktu oskarżenia — do udowodnienia z a m a ­
c h u .  Prokurator odczytał cały szereg listów, 
które mają dowodzić, że w k o ł a c h  w o j s k o -  
w y c h i  u r z ę d n i c z y c h  p r o w a d z o n o  p ro ­
p a g a n d ę  n a  r z e c z  B o n l a n g e r a ;  w koń­
cu nadmienił, że są nawet pewre poszlaki usi- 
łowauego przekupstwa w armii, nawet w gwardyi 
republikańskiej. Demonstacye ligi patryotów, 
którą zjednał sobie Boulanger, m iały, zdaniem 
prokuratora, charakter p o w s t a ń c z y ,  szczegól­
nie saś znaue mamfestacye przed odjazdem 
Boulangera do C 1 e r m o n t - F  d r  r a a  d. „Jeżeli— 
mówił prokurator —  Boulanger zdecydował się 
wreszcie wówczas odjechać, to jedynie dla tego, 
że zastęp anarchistów, na których liczono, nie 
przybył na czas i że policji udało się rozprószyć 
w porę demonstrantów*. Dalej opowiedział pro­
kurator o znanych manifestacyach podczas prze­
glądu wojska na polu Longchanip 14 lipca 1887 
roku i o demonstracyach urządzonych podczas 
przesilenia prezydyalnego. Proknrator sądzi, że 
demonstracje miały za cel wyniesienie Boulange­
ra do godności prezydenta repabliki. Wszystko 
t > zdaniem prokuratora oznacza n i e  t y l k o  
z a  u a c h  z a m i e r z o n y ,  a l e  i p o c z ą t e k  
j e g o  w y k o n a n i a .

Na tern przerwał prokurator swe wywody i 
posiedzenie trybunału zamknięto.

Sensacyjne szczegóły.
Czwartkową mowę generalnego prokuratora 

przeciwko Bonl&ngerowi podaliśmy w poprze­
dnim nnmerze na podstawie telegraficznego stre­
szczenia, a więc poprzestaliśmy naturalnie na 
samej faktycznej stronie oskarżenia. Dzisiaj 
mamy przed sobą dokładne sprawozdanie, które 
zachowało koloryt i charakter wywodów prokura­
tora. Okazuje się z nibgo, że pierwsza część mo­
wy prokuratora miała charakter biograficzny i 
wymierzona była prawie wyłącznie przeciwko 
prywatnym stosunkom Boulangera; wszystkie wy­
wody prokuratora nacechowane były wybitną ten- 
deucyą, zmierzającą do ponizenm i ośmieszenia 
Boulangera jako człowieka. Prokurator z szcze­
gólnym naciskiem charakteryzował prywatny sto ­
sunek Boukngera do Bureta, wykazywał ich 
poufałość i zażyłość i nadmienił przy tern, że 
kryminalista B iret i generał Bonlanger mówili 
do siebie nieraz po imieniu. Roztrząsając kores- 
poudencyę pomiędzy Boulangerem i Bure tem, 
znajduje w niej prokurator dowody wielkiej mię­
dzy nimi serdeczności i wzajemnego zaufania, ■ 
w jednym z listów odkrył nawet ślady „więcej 
niż zwykłej czułości Boulangera dla pani Buret*. 
Tego rodzaju aluzye do miłostek i stosunków 
Bonlangera z kobkttm i powtarzają się kilkakro­
tnie w mowie prokuratora, Jednym z podobnych 
stosunków zajął się nawet prokurator poważnie 
i za pomocą raportów policyjnych i zeznania 
b. prokuratora republiki B o u c h e z  udowodnił, 
że Boulanger zostawał w miłosnym stosunku z

panią P o n r p r e ,  któia nieraz miała zatargi z 
policyą poprawczą, a która służyła zarazem Bou- 
langerowi jako agentka. Gdy znajdowała ię w 
kobiecym£oddziale więzienia Ś a i n t - L a z a r e  w 
Paryża, Boulanger odwiedził ją naw et, zaopa 
trzony w formalne pozwolenie prokuratora. W 
dwuznaczny również sposób odzywa się prokura 
tor o stosunku Boulangera do owego agoma po­
litycznego M e n d i o n a , którego kochanka miała 
być sądownie karaną za stręczenie nierządu. 
M e n d i o n  ogłasza obecnie list publiczny w 
dzienniku France, w którym nazywa to oświad­
czenie prokuratora i n f a m i ą ,  nigdy bowiem nie 
zna/ kobiety tego nazwiska, które wymienia pro­
knrator i w ogóle nie miał stosunków z żadną 
kobietą, karaną za nierząd.

Co do faktycznej strony oskarżenia, prokurator 
przytoczył dotąd trzy ważne, dotychczas niezna­
ne fakta: szczegóły, dotyczące agenta polity­
cznego M e n d i o n a , dalej usiłowania Boulan­
gera zbliżenia się przez C y o n  a i B l e i c h r o e -  
d e r a  do rządowych sfer niemieckich, wreszcie 
szczegóły dotyczące stosunku Boulangera do 
W i k t o r a  N a p o l e o n a  Niestety wątpliwą jest 
dowodowa siła tych rewelacyj wobec prawa. Naj­
pierw co do Mendiona stawia prokurator do­
mniemanie, że znajdował się w porozumieniu z 
Boulangerem , że przekupiony przez Boulangera, 
wydał mu pokwitowanie na 80.000 fr., a pie­
niądze za tę przysługę otrzymał od Boulangera 
w Londynie. Otóż M e n d i o n  oświadcza w pu­
blicznym liście, że nigdy n.e był w Londynie, 
a twierdzenia prokuratora nazywa o s z c z e r ­
s t w e m .  Dziennik France bierze w obronę Men­
diona, dowodzi, że działalność jego jako agenta 
dyplomatycznego była bardzo pożyteczna, że on 
to właśnie zdemaskował obłudną politykę Nie­
miec wobec Ros>i i za pomocą cennych infor- 
macyj n d a r e m n i ł  p r z y m i e r z e  r o s y j  
s k o  n i e m i e c k i e .  Okazał jeszcze inne usługi 
francuskiemu ministerstwu spraw zagranicznych, 
których teraz nie wymienia jedynie ze względów 
patryotycznych.

Co do drugiego punktu — misyi Cyona — 
C y o n  w publicznym liście stanowczo przeczy 
twierdzeniom redaktora P r e s s e n s e  i oświad­
cza , że nigdy nie podejmował się pośrednictwa 
pomiędzy B o u l a n g e r e m  a B l e i c h r o e d e ­
r e m.  Ciekawa rzecz, co powiedziałby o tern sam 
Bleichroeder.

Wreszcie zeznania świadków o znoszeniu się 
Boulangera z ks. W i k t o r e m  N a p o l e o n e m  
są niedokładne, a niekiedy nawet sprzeczne.

To też dzienniki republikańskie rozmeicie 
trzymają o mowie prokuratora a opozycyjne za­
rzucają mu wprost, że przedstawił zeznania 
świadków z nmysłu w fałszywem oświetleniu, 
jak n. p. znane zeznanie gen. Ferrona, raczej 
usprawiedliwiające Boulangera, przytoczył na do­
wód, że ze strony bnlanzystów czyniono usiłowa­
nia, celem nakłonienia oficerów do zdrady.

W ogóle niektóre organa republikańskie wyra­
żają wątpliwość, czy można będzie udowodnić 
sądownie sprzysiężenie i zamach i przypominają, 
że wyrok powinien opierać się na jasnych i nie­
wątpliwych dowodach, gdyż w przeciwnym razie 
główny cel procesn nie byłby osiągnięty.

Co do ostatniego manifestu Boulangera, głosy 
poważne i bezstronne nie odmawiają obronie 
Boulangera zręczności. Obrona ta, jak twierdzi 
korespondent Koln. Ztg. byłaby niewątpliwie 
sprawiła wrażenie, gdyby uczeń Rocheforta był 
zachował ton przyzwoitszy. Grubiaństwa nato­
miast wywołały tylko wstręt w licznych kołach.

Bądź co bądź, tak wywody prokuratora, jak 
obrona Bonlangera, pornszyły kilka w wysokim 
stopnin drażliwych szczegółów i pobudziły Da 
nowo zobojętniałą dla bulanżyzmn opinię publi­
czną. W niezmienieni naprężenia oczekuje ogół 
zakońozenia procesu Boulangera...

Przegląd polityczny.
A rw A ó to , 11 sierpnia.

Diło, któro zazwyczaj ma dobre informacje z 
prowincji, w N rze z d. 8  bm. donosi o niefortunnym 
pośle niskim Jachymie, co następuje: „Odwoła­
nie rezygnacyi p. Jachyma, ogłoszone w dzienni­
kach, miało się w taki sposób: Jakiś surduto 
wiec, średniego wiekn, wysoki, smagławy, z czar. 
nym zarostem, pojawił się w Pysznicy (wsi, 
gdzie mieszka Jachym) i wobec kilku włościan 
wręczył Jachymowi brulion odwołania rezygna- 
cyi z mandatu poselskiego i 15 złr. ua koszta i 
rzekł m u ; „ Co wam dali, to przepadło. Skarżyć 
was nie będą, bo nie śmieją.* Jachym pojechał 
do Rozwadowa i tam n notaryusza spisano od­
wołanie jego rezygnacyi. Nieznany surdutowiec 
przenocował z sobory na niedzielę w Nisku i 
przepadł. W trzy dni potem, tj. 6  bm. przyszedł 
Jachym z jednym włościaninem do Niska do ck. 
starostwa i tam protOKÓlarnie zeznał co nastę­
puje : Odwołanie rezygnacyi z mandatu posel­
skiego, ogłoszone w gazetach, podpisałem pod 
wpływem namowy, a rozważywszy teraz trzeź­
wym rozumem, odwołuję to odwołanie.*

„WsKulek tego przyjdz:e w pow. niskim do 
wyborn nowego posła. Wybór, jak mówią, odbę­
dzie się jeszcze w ciągu b. m. Starosta niski 
Szytkowski, który przeprowadzał wybór posła 
2  lipca, został jnż przeniesiony do Dobromiia, 
a na jego miejsce przybył p. Jakubowicz z Tar­
nobrzega.*

Frymarczenie mandatem poselskim — jak wi­
dzimy — doszło tu już do zenitu; niecne igra­
nie godnością poselską już dalej posunąć się nie 
może. Mandat poselski, który powinien uchodzić 
za zaszczytne uznanie zdolności kandydata i za 
dowód zanfania do niego ze strony wyborców, 
spadł tu na poziom przedmiotów zwyczajnego 
targu. To poniżenie zoazczym obywatelskiego, to 
poniewieranie godnotJą publiczny jest winą 
stronnictwa, które w kraju dotąd re, wodziło.

Najsmutniejsza okoliczność Jeży w tem, że ta 
niecna fryruarka odbywa się w powiecie, gdzie 
z wyborow wyszedł włościanin. Co włościanie 
powiatn niskingo myślą śobie teraz o godności, 
o prawach i obowiązkach po»ła sejmowego? Osta­
tnie wybory w wielu powiatach wykazały jasno, 
że większa część wyborców włościańskich nie ma 
wyobrażenia o tem, po co i na co wybiera się pu- 
sła, że nie zna zakresu działania Sejmu, że nie 
wie, jakie są prawa i ODOwiązki posła. Wybór 
sam u większej części wyborców z kuryi małych

własności przemienił się w zabawę targową, na 
której można dobrze zjeść i napić się do woli— 
a nawet dostać gotówkę— chodzi tylko o to, aby 
umieć dobrze wyzyskać chwilę.

Chociaż w wielu powiatach frymarczenie oby- 
watelskiem prawem głosowania doszło bardzo da­
leko, przecież trudno było przypuścić, by po 
fry markach głosami wyborczemi dojść miało do 
irymarczeuia mandatem.

W jakim celu odbywa się ta frymarka w po­
wiecie niskim ? Od początku wiadomo, że tu cho­
dzi o zrobienie miejsca p. Jędrzejowiczowi. — 
Miejsce jest teraz opróżnione. Nikt nie będzie 
żałował, że z tego miejsca uotąpił Jachym. Po­
stępowaniem swejem okazał dostatecznie, że nie 
był godnym — piastowauia zaszczytnego man­
datu Gdyby był zatrzymał mandat uzyskany i 
znalazł się w Sejmie, byłby wprawdzie bezuży­
tecznym jego członkiem, ale uczciwie wybranym. 
Gdyby następcą jego stał się ten, który był je­
go niefortunnym współzawodnikiem podczas osta­
tnich wyborów, a dla którego odbywa się cała 
niecna frymarka, wówczas nikt nie potrafiłby u- 
niewinnić go od zarzutu, że on jest sprawcą tej 
frymarki, że to on jest winowajcą tego dotąd 
niebywałego poniżenia godności poselskiej.

Uczciwi i o godność »wą dbający wyborcy 
powiatu niskiego powinni teraz, kiedy przyjdzie 
do nowych wyborów, oddać swe głosy zupełnie 
bezinteresownie na takiego kandydata, który bę­
dzie wolny od zarzntu irymarczenia.

ZłoŹMic mandatu.
Pan P ł a z i ń s k i ,  starosta tarnow ski, złoży] 

swój mandat na posła sejmowego z okręgu pil- 
źneńskiego. Powodu tego postąpienia łatwo się 
domyśleć, uiadomo bowiem, że namiestnictwo 
nie życzyło sobie, aby przy tegorocznych wybo­
rach urzędnicy polityczni starali się o mandat 
To też p. Płaziński był jedynym 9tarostą, który 
został wybrany posłem do Sejmu, pom imo, że 
kandydatury swojej nie zgłosił.

Jako kandydaci na posłów wystąpić mają: Dr. 
M i d o w i c z ,  prezes Rady powiatowej i p. Ty­
tus B u j n o w s k i ,  notaryusz z Pilzna. Nadto 
sznkać ma szczęścia w powiecie pilzneńskim nie­
doszły poseł z powiatu jasielskiego, hr. Franci­
szek M y c i e I s k i , a Przegląd donosi, że ko- 
m i t e t  c e n t r a l n y  p o s t a w i  j e g o  k a n d y ­
d a t u r ę * .  Może Prtegląd pozwoli przecież, aby 
i k o m i t e t  p o w i a t o w y  miał głos jaki w tej 
sprawie, bo dotąd był taki zwyczaj i obyczaj, że 
komitet centralny z a t w i e r d z a ł  tylko i polecał 
kandydatów, przedstawionych przez komitet po­
wiatowy. Jakże więc uprzedzać może Fteegląd 
zdanie komitetu powiatowego, który się jeszcze 
nad tą kwestją nie zastanawiał. U sługa, wyrzą­
dzona tą uwagą centralnemu komitetowi, może 
go podać w podbjrzenie, że upatruje on i narzu­
ca kandydatów komitetom powiatowym. a prze­
cież P  segląd i pokrewne mu dzienniki wielbiły 
zawsze bezstronność komitetn centralnego!

Pomnożenie etatu służbowego galicyjskiej proku­
rę toryi „karbu.

Postanowieniem z dnia 31 lipca b. r. zezwolił 
cesarz na p o m n o ż e n i e  e t a t u  s ł u ż b o w e ­
g o  g a l i c y j s k i e j  p r o k u r a t o r y i  s k a r b u  
o następujące nowe posady: 1 radcy, 1 sek re ta­
rza, 3 adjunktów, 3 koncepistów, 2  koncypien 
tów z adjutum po 600 złr., 2  koncypientćw z 
adjutnm po 500 złr., 2 oficyiłów manipulacyj­
nych i 8  kancelistów. Pomnożenie to wchodzi 
w życie z dniem 1 stycznia 1890.

Z  Niemiec.
Cesarz Franciszek Józtf dziś — w poniedzia­

łek — o godz 9 z rana stanął w Niedersedlitz 
w Saksonii i stąd powozem w towarzystwie arcy- 
księcia Ferdynanda i ze świtą udał się na za­
mek Pilinitz dla odwidzenia króla reskiego Tu 
spożył śniadanie. O w pół do drugiej ma od­
jechać; —  o piątej po południu stanie w Ber­
linie.

Wszystkie dzienniki niemieckie rozpisując się 
szeroko i z wielką życzliwością o przybyciu ce­
sarza austryackiego, przyznają, że wobec zmie­
nionych stosunków międzynarodowych inaćzenie 
wizyty teraźniejszej sięga daleko po za względy 
czysto osobiste choćby najserdeczniejsze, a doty­
czy wzmocnienia przymierza ua wszelki wypa­
dek jaki się zdarzył'- może i po za granicami 
owych przypuszczeń i jakie przewidywano przed 
dziesięciu laty, kiedy je zawierano.

Po wizycie cesarza austryackiego cesarz nie­
miecki Wilhelm z cesarzową d. 21  b. m będzie 
w Strassburgu, a d. 23 w Metzu.

Kiedy car rosyjski przybędzie do Berlina, do­
tąd nie wiadomo. Berliński Tagbl. donosi w de­
peszy z Petersburga, że car przybędzie w ter­
minie między 24 a 27 b. ra. Według te wia 
domości car z carewiczem wyruszy w podróż ko­
leją żelazną wprost do Berlina i stanie tam dn. 
24 a może 26 b. m. Równocześnie carowa puści 
się w podróż morzem do Danii i zatrzyma się 
w Szczecinie lnb w Kielu d. 27 lub 28 sierp­
nia. Po wizycie i uroczystościach w Berlinie ce­
sarz z cesarzową odprowadzą cara i carewicza do 
Szczecina lub do Kielu i tu powitają carową i 
zabawią razem jeden dzień. — Tu odbędzie się 
prawdopodobnie także przegląd floty.

Z  Paryża.
Na innem miejscu podajemy sprawozdanie z 

ostatniego posiedzenia trybunału 9tam i i uwagi o 
wywodach generalnego prokuratora. Sprawa bou­
langera, ożywiona ostatniemi wypadkami i sen- 
sai-yjnemi rewelacyami, żywo interesuje teraz 
Paryż, tak iż wszystko inne na drugi schodzi 
plan. Wszyscy z niecierpliwością pytają, jaki bę­
dzie wynik procesu Boulangera i co poczną nadal 
bnlanżyści. Powszechna opinia przypisuje in no­
we zamysły. Wszyscy przekonani są, że koalicya 
antirepublikańska pracnje w cieniu i poważne 

y ostrzegają rząd, aby imał się ua baczności, 
wieżo właśnie udaremniono jeden baruzo zrę­

czny krok bulanżystów. Dep. S a i n t - M a r t i n  
bnlanżysta, zjawił się przed paru dniami w pre­
fekturze dep. Sekwany, aby zgodnie z nową u- 
btawą wyborczą zgłosić kandydaturę B o u l a n ­
g e r a  w 18 okręgu paryskim i kandydaturę Ro- 
c h e i o r t a  w dwudziestym. Prefektura zgłosze­
nia nie przyjęła; wówczas depntowany zwrócił 
się do komisarza sąaowego i notaryalnie zgłosił 
dwie wymieniono kandydatury; lecz komisarzowi 
sądowemu odpowiedziano, że kandydatury nie 
mogą być przyjęte, gdyż okres wyborczy nie zo­

stał jeszcze nrzędownie otwarty. Władza p o W a- 
ła się na drobną nic nieznaczącą formalność 
kiórą w każdym innym wypadku z pewnością 
by pominięto. Ale ta drobna na pozór pedanterya 
miała na celu ważną kwestyę polityczną. Gdyby 
Bonlanger i Bochefort otrzymali urzędowe po­
twierdzenie kandydatury, mieliby według nowej 
ustawy wyborczej prawo rozlepiania afiszów i o 
dezw wyborczych oraz zwoływania zgromadzeń 
przedwyborczych, i walczyliby tą bronią prze­
ciwko trybunałowi stanu. Boulauger sam otwo 
rzyłby kampanię wyborczą — i to w chwili nie­
zmiernie dla siebie przychylnej. Naprężona agi- 
tacya wyborcza mogłaby dać powód do głośnych 
manifestacyj na korzyćć Boulangera i sprowadzi 
łaby gorączkę nmysłów, wykluczającą spokojny i 
rozważny sąd opinii, tak pożądany dla prawidło­
wego i skutecznego zakończenia procesu Boulan­
gera. Rząd spostrzegł się i udaremnił ten zrę­
czny pomysł. Prasa bnlaiiżystowska wpadła z to­
go powodu w zupełnie umotywowany gni iw i 
wylewa go w krasomówczych zwrotach przeciw­
ko samowoli i nadużyciom rządu.

Sprawa ireteńska.
Sprawa kreteńska stała się przedmiotem roz­

praw dyplomatycznych skutkiem noty greckiej, 
rozesłanej do mocarstw europejskich, w której 
zwrócono nwagę ni co, ie  Turcja widocznie nie 
ma sił do poskromienia rozruchów, że przeto 
rząd grecki przewiduje, iż wzmagająca się agi- 
tacy a może go zmusić do porzucenia dotychcza­
sowej neutralności. Mocarstwa Środkowej Europy, 
należące du przymierza oraz Anglia, odpowie­
działy na tę notę przestrogą, ż e nie dopuszczą 
do szerzenia się powstania zreteńskiego, że epra- 
wie kreteńskiej nie przyznają żadnego międzyna­
rodowego znaczenia bo załatwienie jej nale­
ży wyłącznie do Wysokiej Porty w porozumie­
niu z mieszkańcami. Jour.icd de St Pctcrsb 
zapisawszy tę wiadomość dodaje, iż należy przy­
puszczać, że te mocarstwa zrobią przedstaw un ie  
u Porty, aby ta poleciła swoim organom wyko­
nawczym na Krecie unikać wszystkiego co mo­
że drażnić ludność chrześcijańską. Szybkie za­
rządzenie odpowiednich środków i zaspokojenie 
żądań mieszkańców chrześcijańskich najskuteczniej 
przyczynią się do przywrócenia spokoju ua wy­
spie, a zarazem do zapobieżenia, ly  agitacji 
nie przybrała eharaktem panhęlleńskibgo i nie 
przelała się do Grecyi.

Takie zdanie wypowiada organ rosyjskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych; tego zda­
nia można wysnuć wn.reek o tem, ja tą  będzie 
odpowiedź ze strony Rosyi na notę grecką. Bę­
dzie ona zacnętą dla rządu greckie'o, a pośre­
dnio dla mieszkańców Krety, aby wytrwali w 
oporze i lada ustępstwami się niesadawrlniali

Skutkiem noty greckiej i rząd tnrecki nznał 
za potrzebne odezwać s.ę w spraw.o kreteńskiej 
do mocarstw i rozesłał do nieb notę.

Według Corr. de lE s t.  rząd turecki w tej 
nocie opisuje sytuacyą, jaka powstała na Krocie 
i zDija. zarzuty, zawarte w nocie greckiej A po­
nieważ wezwani przez rząd delegaci kreteńsoy 
nie stawili się w Konstantynopolu, przeto Porta 
wysłała n& w jDpę pełnomocnego komisarza w 
osobie Szakira-paszy, jako komendant, wojskowe­
go i tymczasowego gubernatora. Hzakir-pasza 
ma polecenie ogłosić bezzwłocznie stan oblęże­
nia i wydać odezwę, wzywającą mieszkańców w 
tonie umiarkowanym, ale sarazem stanowczym, 
do złożeni? broni i zaprzestania rozruchów.

Z in/oh źródeł dochodzi wiadomość, ie  Szakir- 
pauza po swem przybyciu porozumie olę z przy­
wódcami chrześcijan, aby zbadać ich zażalenia i 
złagodzić wzburzone nmysły przez możliwe ustę­
pstwa.

Bmedetto Oairoli.
B e n e d y k t  O a i r o l i ,  były prezydent z in i- 

strów i jeden z najwybitniejszych po Carour ze 
bohaterów włoskiej jedpości, zmarł przed kilku 
dniami w Neapolu. Urodziny z Pawii w r. 1826, 
b}ł zmarły jednym z 4 braci, z których trzech 
poległo na polu walki przeciw Austryi. Od naj­
młodszych lat ałażył kiajowi jako żołnierz, a po­
tem jako dyplom ita i minister. Bił się pod Ga­
ribaldim w r. 1848 i 1859 przeciw Austryi, 
a w następnym roku towarzyszył Garibaldiemu 
w słynnnj wyprawie „tysiąca' do Sycylii. 
Ranny przy szturmie na Palerm o, a potem 
pod Mentoną, wystąpił z szeregów i wszedł do 
parlamentu i stanął wkrótce n ctoie skrajnej 
lewicy.

W marcu roku 1878 król Humbert powierzył 
mu utworzenie gabinetu, wkrótce jednak musiał 
ustąpić miejsca D e p r e t i s o w i ,  w którego ga 
bineaie objął tekę spraw zewnętrznych. W dniu 
17 listopada t. r. uratował królowi życie pod- 
cz-s zamachu P a s s a n a n t e g o  w Neapolu, 
przyczem sam odniósł szkodliwą ranę. Pomimo 
uzyskanej w kraju popularności, wkrotee muaiał 
znowu opuścić gabinet. W lipca 187J r. król 
powierzył mn wszakże utworzenie własnego mi 
nisterstwa, w którem Cairoli objął tekę spraw 
zewnętrznych. Zarzucano mn zbyteczną pobłażli­
wość dla Irredenty, tudzież patrzeń; B przez palce 
na zajęcie Tunisu prze? Francyę. Cairoli ustąpił 
dnia 14 maja 1881 rokn i więcej nie przyszedł 
już do władzy, natomiast wraz s Nicoterą, Cri- 
spim Baccannim i Zanardellim utworzył opozy­
cyjną pentarchyę w celu obalenia zbyt, wedle 
nich, umiarkowanego w liberalizmie Depretisa. 
Oairoli, z gorącem przywiązaniem do dynabtyi, 
łączył fanatyczny prawie kult parlamentaryzmu i 
urządzeń liberalnych.

Stosownie do wyrażonego przed śmiercią ży­
czenia Oairolego, zwłoki jego przywiezione będą 
do Groppello w prowincyi P a v i a i ta n  złożone 
w grobowcu familijnym.

Wszystkie dzienniki włoski<_ bez wrględu na 
reprezentowane przrz nie stronnictw ., poświę­
cają pamięci Oairolego gorące wapomnien a , 
przypominając jego poświęcenie dla ojczyzny i 
wolnomyślność. Ossereatore Romano prsytącza 
się do powszechnego chóru i wyraża uznanie dla 
lcialnoa' i i obywatelskich cnót zmarłego. W Rzy­
mie, Neapolu i Pavii, rodzinnim  mieście Oairo­
lego przystrojono domy we flagi żałobne. Giełda 
noapolitańska została na znak żałoby zamknięta. 
Na przewiezieniu zwłok książę G e n u i  ma re­
prezentować króla.

Z  Hisepanii.
Hiszpańskie ministerstwo wojny ogłosiło okól­

n ik , wedłag którego na mocy przepisu króle­

wskiego z dnia 2 września 1887 roku zakrrene 
l prace topograficzne w obrębie 40 kilometrów 

od brzegu morskiego. Żandarmeryę npoważu<eno 
do aresztowania osób , które napotka zajęte p ra­
cami tupograficznomi z instrumentami topograficz­
nemu lub aparatami fotograficznemi w obrębie 
przepisanej granicy bez pozwolenia.

Charakterystyczną czyni z tegs powodu uwagę 
N . A li . Ztg. „Ponieważ dosyć ezęato — pisze 
organ kanclerza, — niemieccy podróżnicy przy­
bywają tamże dla zdejmowania okolic, zaleca się 
przeto ostrożuość.*

Najwyższy trybunał w Madrycie, który powo­
łany został do roztrząśnięcic sprawy b. amhai »J >- 
ra hiszpańskiego w Berlinie, hr. B e  no  m a r a ,  
otrzymał mateiyał dowodowy, zebrany w toku 
śledztwa wstępnego wraz z wnioskami prokura­
tora. Trybunał wyznaczył jednego ze swych człon­
ków, aby kierował wł&ściweu śledztwem trybu 
udu.  Oskarżony nr. B e n o m  a r  i prezydent mi­
nistrów 8  a g  a s t  a zostali jnż przesłuchani, W ła­
ściwe jednak ourady sądowe rozpoczną się pra­
wdopodobnie dppiero w drugiej połowie wrze­
śnia.

K r o n l l c a .
K ra /eó U ft i i  sierpnia

konfibkaiy Nnmsi noziego pisma k ubiegłej so­
boty skonfiskowała o. k. prozuratorya za .rtyzur 
naczelny p. t. „Rozwiązanie Rady powiatowej w 
Gorliuaob". Wuzoraj tj. w ni« Izielę wydaliśmy po­
wtórny nauad s opuszczeniom inLiymiaowan°go 
artykułu

Za uwagi w sprawls rozwiązania Rady powiato­
wej w Gorliokuh skonfiskowała prokuratury^ lwow­
ska również numory Deiennika Polskiego i Gaze­
ty Narodowej.

Namiestnik nr. Badani dsiś rano kuryerskim po- 
oiąglem prsejeohał przsz Kri ów z Wiednia do Ja­
rosławia.

Mliliuter Oświaty dr. Gautseh reskryptem inini- 
steryalh/m przytuał dyrektorowi wyisiej szkoły 
techniczne] w Krakowie p. Janowi Rotterowi sub­
wencję w *:wooie 300 złr. na odbycie podróży na­
ukowej dla zyridzonia wystawy ptryskiej. Jak się 
dowiadujemy, Jyrekloi Rotter w tych Imaob wy­
jeżdża do Faryża, a sprawozdanie swoje po powro-
010 przedłoży \. łajzom uankowym.

W sprawiu wodociągów krakowskich. Rada 
miasta Krakowa uohwaliła, )ak wiadome, w dniu
11 lipca rb. budowę woaooiągu z Regubo. Wodo­
ciąg ten będzie mia< koło 35 kilometrów długoiei, 
a kosst jego wynieeia r  przybliżeniu od 1 ,8 0 0  0 0 O 
do * ,1 0 0 .0 0 0  złr. Przedsiębiorcy pewni i dający 
rękojmię, iż powierzonej sobie budowy wodociągu 
dokonać mogą należycie, mają składać swe oferty 
do 1 października na ręce kom sy! wodociągowej. 
Na żądanie p/ueśie głaszającym sii Lomuya wo­
dociągowa plan ogóluy tresy i prsybliżony koszto­
rys, nadmienia wazektr, że wolno pmdeiębiorcom 
porobić w teraźniejszym planie wodociągu zmiany, 
jakie e« stosowne uznają. Komisja nie będzie po- 
nosie ładnyoti kosztów podróży, badań przedwstęp­
nych, ogłoszeń itd., jakieby mogli ponieść prsed 
siębioroy z tytułu ubiegania się o Ludowę wodo­
ciągu rcgulickiego.

Korpif' wakacyjny odbywa, jeżeli pogoda po­
rwała, codzienne wy sieczki w okolice Krakowa, bu­
dzi weaędsie ząjęeie i doznaje żyosbwego prsy- 
jęcia. W powrocie s Witkowio urauryła korpu- 
|'ników p. Zasadniown, żrnz emeryt, nauczyciela, w 
Prądniku Białym, ml kii m. Na wyaiecs"j do Borku 
Falęokiego r  prosiło p. Helena Hetuchowa, nauezy- 
oieka tamtejszej srkoły, korpus i Jego komondontow 
pp. Klimondę i Porczyńskiego na objnd wiojski, któ­
ry korpuśoiey spożywali s wielkim apetytom, Prsy 
końoa objada p r j był kierownik korpusu p. A. Ps­
ie k, którego biesiaduiąoy przyięli i krzykami radości. 
ZtauPąd powracał korpus pod wodami pod Kraków i 
zdążył samym wieoporam ua miejsce. Na wyoiecioe 
do Branuwic Wielkich użyli korpuśnioy nojwiękssej 
prsyjemDwśei i nośna1] niespodzianki. Na wiadomość 
bowiem, ie korpus wypoarywo w tsmtejsaej Bakelo, 
pri y lała p. władyi (awowa Fischerowi, żona kupca 
z Krakowa, apro euie na Tęoe tamtejszego nu czy- 
oiela p. Kossowskiego do jej dworu i ogrodu pię- 
kuie urządzonego, w którym dzieci zostały prsybory 
do gimnastyki i do -óżnych sabaw W ogrodsie ba­
wili się nader przyjemnie, gospodyni domu przyjęła 
ich prawdziwą ucztą, w czasie której posługiwały 
córoozki jej, a synowie bawili się wspólni < z dziećmi, 
należąoemi do korpusu. W sobotę odbył korpns wy- 
cieoskę do lass. w Bibioaet piechotą tam i nap* 
wrót a t  'i puśmo, |ie  doi alf znęezenin. Dzjsraj 
twhUil korpus kaUdrę i gsSby 'królewskie na W* 
welu.

Towarzystwo wzajemnoj pomocy uczniów uni­
wersytetu Jagiellońskiego wzywa po r a z  o s t a t n i  
tyoh byłych kolsgó*, którzy mimo upłynionyob łat 
kilku lub kilkunastu uie puozuwają się do obowiązku 
houorem nakazanego — i z krzywdą Towarzystwa i 
jego celów, z długu w Towarzystwie zaoiągniętego, 
mimo licznych t ,z »  ż ,  me poczuwają się do- na­
tychmiastowej spłaty długu, bądź w osłości, bądź 
na raty (najmniej pe 5 złr. miesięeznle) — w prze 
oiwnym bowiem razie bez uprzedniego zawiadomie­
nia sprawy icb zostaną oddano na drogę sądową, 
z równoczesnem ogłoszeniem nazwisk niew telnyoh 
dłnżników. Przekazy i listy pieniężne edrtsnw&A na­
leży : Tow. wzajmnej pomocy Hosniów uniw. Jag. 
w KraLowie.

Zmarli Z Brzozowa donoszą, iż 9 bm zmarł 
ś. p. Teofil Ostoja O s t a c z e  w e k i  so Wzdowa, 
przeżywszy lat 82 Teofil Ostaoiewstl byt oObiorem 
obywatelstwa, ziemi oanochiej. Słynął* r Wżerowej 
goBpodarki. o szczególaii hodowli poprawnych keni 
i bydła. Na kilku wystawach powszechnych, mię­
dzy Iniem także w Paryżu, pierwsae kyskiwał na­
grody. Gospodarstw m owojem oddemływał na oko­
liczną. ludność żrłośi ‘ińską, która te ł uważała gc 
zs swego patryarohę Dążuośoi patryotyoske, które- 
mi żywot jego był przejęty, snalazły wyraz także 
w dwóch dziełkach „Moje dobre chęci* i „Sto ba- 
p,k“ wydanych po polsku i pn rusku a odznacza­
jących tię u ysoką i dość rzadką trzeźwością po 
;iądów oLok wcale sręoznej formy.

Hr. Jadwiga R z e w u s k a ,  s domu Jaesewska, 
matka znanego drsmatopisarsa, a żona gonerała, 
zmarła w rodzinny oh doLra I swych Pohrobysiozu 
, a Ukiainio. Była ona autorką kilku prao litera­
ckich, pisanych pod pseudonimem „Lellwy*; znaną 
była jako jedna z najwybitniejssyoh osobistości ko­
lonii polskiej w Petersbnrgn

Urzędnik pnozłowy, n którym była mowa
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art/knlc sobotnim „Pro-nnę p i ł - y j ś ś  ju tre .*  
vy aśma że nie mógł załatwić na rasie interesu p. 
N.i gdyż znj l̂y był mną pilną czyńtfdiśoią n a d a ­
wą i dlatego prosił iuusresanta, by pfliatygował się 
na drugi dzień owłas* cza, że zbliżała się chwila

W obi u naw ału  czynności biuro  'yob k a sy d a , wy- 
M W i m - J i  rftfcpknia w yjaśnienie u t z $ n r U
zdajs się być \m ia r<  zającem.

Zabawa w Swoszowicach. Zarząd stiały o- 
gLioWej w Mogilanach pisze do nas:

„ZlfcaWiadManił n i * a i 4 dn**. z*.jawa w parkn 
Bwossewiekim odbyła się wraz z lotęryą fantową 
n  t.puiuoiiiu zadowofebin zóWanycL j  bawiących 
się ta łJc /o  z obe-aych fizhyid Musiała ao-'
-braup. eue»5 ; bogata llośó nfotóiiyeh i WyStąWio- 
uytii taUtów; ‘zśbfanyb1 przez hojnych, a straży o-* 
gniowej wjgłiałatajj .YjeaJUjph dobrodziejów 

» u wieczorem zaj, >Uu*uqo ciągnienie loteryi
i rozdam. wyioBurfnuych rantów, następnie rozpo- 

- cięto w sali balowej zakładu ocbocee tańce zakoń­
czone z brzaskiem następkegu dnia

„Sniadimy na tem miejs n głębokie podziękowa­
nie wszystkim paniom i panom, którzy c*y to o- 
Barii-o ią sw ą, czy teł braniem udziału do urze­
czywistnienia Zobnwy się przyozynili. W dz ogólno­
ści pp. Staizewskim, właśoioielom SuuBzoWio za 
bf zinteresewne oJerąpionig parku i sali- balowej na 
zabawę, następnie komitetowi zabawy za podjęte 
trudy, niemuiej p Szczepanowi BJlow. naucg yi Salo­
wi i 4<Fił»u z|i.»i/% i^ęsp<jd|łauvf I jaką nrz^dnił 
wśród wWi adśpiewameiu kilku dobrar y* b
•utworów ze i'wym .oboreo.*, i owenków oołidtn 
steciy ogniowej - uogilańnklńj ałuśuaym , którego 
enynuym jest kierownikiem, nan sicie p. Mądrzy- 
k:w«k nam za bezinteresowne spalenie ogni ssłuei- 
nycb, wwyakłai atamopolskiem „Bóg z a p ł a ć p r o ­
sząc, by i nadal zechcieli uaa tą jamą otaczać życz- 
liwrśclą’'

Z Howeyo f ą c /  1 Tutejsze Towarzystwo gimua- 
B'-yczue urządzi vrc czwaruk 15 bm. wycieczkę do 
Żegiestowa, skąd Ochotnicy udadzą się tasza do Sn- 
lina. Wieczorem w górnej sal1 odbędzie się zabawa 
tańcująca.

- Rzeszowa. Budówniozym miejskim zamiano­
wała Lula mitje „ p. jTaaimierzi Hołubowiusa, »r-

-A
Miejscowej policji powiodło się nwiezić 'niejaką 

Jhsąąęr łtóre, duftlydwwia prowadzenie han­
dlu dziewczętami i sr.-sy łanie icj) do Ameryk*.

Z Sanuckibliu Dobra Glonowce z przyluffościi.- 
m>, majToe przesz* > 5000 morgów najurodzajniejszej 
ziemi,i przepięknych U»6w, zakupili, pp. f ózi f l  
8»48iaiaw krw r. .Nwr*jy (  p a j a ^ I *  « | oenę

byli

jone joznoie zadowoUnią. gdy* plaśnie Sanockie 
było i jest najbnrusmj' umnonem ua przedboJctnts
więkpzei własności ziomLiej w ręce obce. Tym r *- 
b«n staŁ się przeciwnie, a pp. Nowaoy są znani 

skrzętnej i poozóiwe] praoy, przeto spodziewać 
■•ę naloty, ie i Ind miejscowy dziś bardzo podupa­
dły, na tej śmianie oardso wiele zyska.

Genhanizaoya. Ursąd pooztowy w Andrychowie 
używa stampilii „Andrychau".

Otobiiwoic rzaoka W Galicy* Donoszą nam z 
Sieniawy; Przed kina tygodniami ml isii osko nasze 
■mdło i lęąj^ p«śrVL pW kiem $ e |a  « 0

. liteiu miejscowego na wszyslkłó btrbiły poirlatn, 
W ‘gając s {kłdmó *lla nlesioręśliwyoh , u rasnltstem 
"1 h mla^w byli ks 4« N krótkim *za»e łi«»ąo jut 
I dar eesarsa 500 złr., razem okotyr ł.OUO ąłr; kbr 
mitet otrzymał zasiłku.

Komitet słnkony 
Zielonki notarymsa.
ksntrolóra prtpSu pouałkW egó * t p ... ^
urzęd gm.v. r-zdzfdnł kwott, tę pouiiędzy uajbar^tięj 
.otr.ebnjiróych PJgombWóV. W liczbie tych biedakÓv 

nkejaka M Berger, matka 6 dzieci, m iała otrzymać 
supomogę w kwoeie i ź  tłr .j  a gdy nie by ła tiodów- 

„s obeoną, objął nad ntą protektorki p. ^ to k a i s  
■tu i oświadczył, ie  on te 36 złr. do* siebie we­
źmie , a skore się B e r g e r a  zg ło si, wypłaci. Ko­
mitet przystśi ł i  tik  trtpupiAłouiyAlną 
i wręczył mu pieniądue.

Drugiego dnia zjawiła Bî  u p/ Waehniahina w 
kauo>-laryi urzędu poratkowego nieszczęśliwa Berge- 
rowa pełna nadziei, ie choó w części oOarowauą je, 
Hłmnśmi najgwałtowniejsze potrzeby swoje i Iz,ooi 
•ajpokoi, lecz niestety n&dzieju ją omiuęł» — bo p. 
W>wknianin lamiast Śb wręczył jej’ tylko 11  sir., 
R resttą 25 tli. pekrył raległy w itisie nrzędu po 
IBl0k za je j  o j c a  Danneublrsra. Nie pe.m ,gły roz 
*'sć*jące seroe błaganie, ani płacz uzpaczy, ani 

Medetuwienia, , « one prze. ieJ sa ojca odpowiadać 
m moli, .wtasaesa hędac sami w okropnem poło- 
“ ‘ ®*ieomi...

m n ieć*&b •łu*‘ky)» ” powinien się „ ta upo
sai " oftarodawoy, a między nimi i oe

K r y n i c y  3346, w S z i z  a 'f u i oy j wzrosło w dwójnasób, gdy w uroczystej ohwili ioujob w pow.atach : złoczow-tkim ,a częścią w
mas kazał sobie podać przygotowuny wieniBc s IM j brodzkim, i udzielał stronom interesowanym

bawiło : w
2pL8 , w Ż e g i e s t o w i e  558 osób 

/oszukiwania spadkobierców* Włidze 
warszawskie posznkują naBtgpnjąbyeh spadkubini- 
oówj warszawski Bad okręgowy krewnych po zmar- 
'fećk MicHęliidi: STilorąkfbj, ’ Julianie' 'Socoi.„wskim, 
Alekeapdrzu WoląńJkim, Jarpe Dzikuwekim, Jópefte 
Chtvef JulianLie Binan, ''Kazimierze Młockiej, Ju­
lii Malewskiej, Janin kluzowskiio ĘenryKu Giey, 
Bronisławie Łęczyńskiej, Konstacym BahctWiozu, 
HejdykuJlotKiewisju-iM iie B«y|edzfcim *V$ady- 
Błfcî ie tyjt-owskiln,’ Antbniuie Pnafri wskief, oiaz Te- 
maszu Ł o ie i; obrońoy piokuratn.yi po zmarłych i 
Emilianie Podowskim Karolu Bngajsnko, Karolu 
Pawłow.k.m, Maryannie tajdzik, wdowie po geoe- 
rue, 01imp;:i de Bau ;Skoioleckiej ; sęjzii pokojś 
oddziału I T : po1 [cdtn Frydmanie, oddz. T5: po. Ma­
teusza Repntakow skim oddziału XIV po Edwkrdzie 
Frank msteinie, wrebicie Sędzia pokojd.o^d^ąłu tv i  
po Bajli Frajdli Wizel.

MajtaAsza pothrói do Paryt* . Dyrekcya ruchu 
kolei Karola Ludwika aomonikuje nam eo naBtępnje:!

łych *0*. i łbliZąjąu eię do Jziewozęoia, astroił w eń wsKarówek o jakości mineralnych produktów tam 
śliczną głowrę. „Jestem nad wyraz szozęśliwy — j ::ę zaujdnjący * i i sposobie ich wyzyskiwania, 
rzekł przytem — że mogę nw.enozyó prdwdziwą. Do zadań p. Syroczyńskiogo należeć będzie «.ak-
bnotę. 1

Podróżniczka afrykańska. Dutychu>ąs badaniami 
nieznanych krain w głębi Afryki zajmowali się oczy ■ 
wiście wyłącznie męiczyźni; oleonie i na tem polu 
rozpoczyna się współzawodnictwo kobieoe. Hasło do 
tegp dała dziewiętnastoletnia baronówna Dante ni, 
.aiesziranka Medyolann, znana z nroaj i ekscentry- 
smośoi. Baronówua zamierza wyrnszyó w daleką po- 
dróś w listopadzie, w towarzystwie swojej krewnej 
osoby i iś niemłodej. Przywódcą karawany, złożonej 
z ń|lku pOKojćwek i słnżąoyon, bęazie pułkownik 
Camperio, który jni obecnie Zajęty jest przygotowa­
niami do podróży, mająoej trwaó 13 mieeięcy. Ba- 
r(,„ówDu zamierza najpierw zwiedzić Aden, poiem 
Massawę, a następnie ndaó się w głąb Afryki,

lii i  a n o w a n ta  idu szkolna krajowa zamianowała
Dnia 31 ala^nnia K /  ndn«n<l»i ł Wiednia Pa- J WłódżimTerśa Woiańskieg .tałyn. nauczycielem ezKoły unia ,1 slerpnyi t . r od.4*oJZ. z Wiednia cj ra  w#j w WeisenberD il/eia Krzyżaka stałym nau-
ryia osobuy pooiąg po znaoznie zniżonych cenach 
iazdy. Do połąr.zenis z tym podąg.em udziela kolej 
Karola Ludwika ;a okazaniem biletn powiotnego z 
Wiednia da Paryża ! nupćwrJt, wydanego p.zez 
pii T ,e .wiedopąkie j înro podróżne „,Q Scbró! la 
Vd<ł»wiaHv 50-jŻ ziiNienłs “ceny jazdy tak, iż ojia |a 
zda te Lirowa Jo Paiyła l uapowr’t kosztuje Il-gą 
jtlab, około t $  żłr., rrr j tu s ą  tai,

u “iryjj uar i, wlelkliu księc^ Kojąfinutym Mi; 
kołąji wiczn, oraz o nienawiści; jaką Alekeauder III 
p, Wbtąpfeniu na tron, pałał waglęiiem blfsklegó 
tego swojego zrewnego. aonoszą dzienniki następu­
jące szczegóły :

Kiedy po stwierdzania iguifn Aleksandr*. II na­
stąpiła ceremonia oałowaaia ręki noweton carowi 
przez członków rodziny carskiej — wszyBtkioh obe­
cnych nderzyło ląobowaąin sięt eara wzgiędjm W. 
k-ięcin Koustautegu. Aleksander l i i  śoiąguął brwi 
z gniewa i z widoczną odrazą odwrćoił się* od Btry 
ja, kiedy ten składał pocałunek na jego prawicy, 
j j y  iymazanin dwóch iunyob stryjów Miohała i 
Mikołaja objął i wyśo>kał. r'*aohownnie to cara 
było. wówft&ę f ę.duii t m rozmów w kołach dwor- 
,aii . | wejikowych i tnnrokratycznych przez kil­
ka dtu Prz/tem wyliczano powody tego afrontn i 
naliozono ioh cztery: 1) Aspirąjye W. księcia Rou- 
hi łt. g( do korony polskiej, 2) Jego liberalizm i 
kokietowanie z kunstytuoyonizUmi petersburskimi. 
8 ) Konszachty z aferzystami i rymarozenle swojem 
BtanAWiskien prezesp Bady padlutwa przy rozdawa­
nia koi icsyj 4) Rozwiązłe obyczaje, a zwłaszoz® 
ąOezpwąbie się oatatniemi laty ^ced  zamordowaniem 
Alekeandra II z bal tnicą Mak-.ow ą.

| |M p ^ .C :d ^ a i^ d 4 N r  następcą troun bę-
lao, nrynąf s purytanlzmu w pośyoiu małżeńskiem 
i surowo potępiał rcmanej ojoa ■ Dołgurnkową i 
stryja Mikołaj. z aktorką Cziułową

ozycielei mMszym szkoły lilialnaj - ciłowaezowej; #u- 
toniego Grodzińskiego w LnLowio/ ,  „tarym nauczyomiem 
starszym szkoły etatowej w Limanowej; L^kadyę Pisie- 
wiczownę w Djanowloa^h, stałą nauczycielką mlcdi tą 

J o . /  fil 'sinej w Glisnem ; A,itomny Zakrzewski stałą 
nuicnycielką lÓłniszą szkoły etatowej 4-klasowej w I ino- 
aewej

Konstantynopol, 12  sierpnia. Rząd turecki 
otrzymał notę dyplomatyczną od N e 1 i d o w a, 
w której ambasador rosyiski zwraca uwagę W. 
Porty na zagrożone bezpieczeństwo poddanych 
rojyjskich na K r e c i e .

Ateny, 11 sierpnia. Według najświeższych wia­
domości z Krety zaburzenia przybrały charakter 
walki religijnej między chrześcijanami a muzuł­
manami. W sąsiedztwie miast, gdzie sto ą załogi 
tureckie, muzułmanie wymordowali wielu chrze­
ścijan.

Belgrad. 11 sierpnia. Milan z królem Aleksan­
drem i kilku członkami rządu bawi w Niszu. 
Rząd zapytał się Natalii, kiedy i gdzie poza 
granicą Serbii życzy sobie zjechać się z królem 
Aleksandrem. Ponieważ podroż do Jałty byłaby 
zbyt daleka, należy przypuścić, że zjazd odbędzie 
się pod Kiszeniewem "S t żądanie metropolity 
Michała polieya zakazała pracować w niedzielę.

'C n rM fs  t e l e g r a  i! w e n  fl„
w  * ■ - » ! * !  3. «  i. «fr J. -i „

Z h p lo U  pw hcyJU a. W ekspozyturze policyjnej r. 
Podgórzu znajdują się dwa zegariii, odebrane od osób 
juuOjiZaujruL mul u zegaiek jesi cyliidrowy oprawny w 
rość słoni*we, z łańcasakiem s takiej samej kości, z klu- 
ujyk.oui Jo n«Kręcania * z k tmerką slnżącą do przycze- 
>isnis do „uśpi damskiej; J*agi zegarek jest ankier sre- 
bitij w jednej kopercie z Jw«m:i kluczykami 

LuJwika Galata służąca pod L. 1 przy ulioy kolejowej, 
będąo nietrzeźwą, te, nocy wyskoczyła % trzeciego piętra 
na pcuworzee Gi‘ii_.o a a, Którą opatrzył dr. Bobkie«*ic~, 
przeniesumb do szpiU s

,, . > . • ___________

Dla bardzo ilódńej rodziny, obarczonej kiikur- 
giem dzieci, złożono dziś w dalszym cią^n 71 c t . ,  
które mbierano . sklepie p. Horna. Nędza wyjątko­
wa. prawdziwie godna litości, proBi o daUzą rychłą 
pomoc.

powin„: V  « . p » n s i » w .  iniencya
zwvk* t - Uszanowaną. Skarb państwa sas 
„ . w / &ki< h razach ‘nawet błuszue natożytości 
^P i^w nć. ? ,  • (Xuryef: L to w d i) :

bliozo“ j,M'p^wW,ł‘ł,lz w Orzechówce na drodze pu 
wa dc ^ieni,., ^  1 P',wlatoweg° miaBta Brzozu 
stacyi M ^ i wn'iTilarrm̂ orni, Kocozyny, Krosna i do
jakie cztery t n e t ^ ^ f 0’ ie8t too,t na r*e,'e “a 
zawalił się dwa tyfoiLria łL !“ y ^ 0Bt

-  4-r0, JJipo 
lenia uiosti

Badaniu geologiczne w Galicy* Przed c,/oma 
laty rozpoczęto u uas wydawnictwo goulogiuzne- 
go opisu Karpat ze szczególnem uwzgl^dni^n.em 

Niemniej uaralat »*ę W.' keiąię na surowe pjjto*. Łąreu.*  naftodajnych. Komisja fizjograficzna 
pienie przyszłego cara swemr ustawiczncmi^IMpo™. ć. k. Akade*uij umiejętności zajmuje się Wj da­
rni pieniężnemi i ociekaniem się dó pożyozśk- n po 
szuknjąoych koncesyj kolejowych, bankowynh 1 in­
nych. Koncesje te były w piwnym stopnia aależne 
od Rady państwa i brat carski jako jej prŚzes udał 
tu wpływ przeważny..

T> dwa po środy były wystarczające dla niełaski 
one to sprowadziły odebranie w. księcia pnewo- 

dmcfwo w Kkdfcły pspslw a/ dowództwa *"* ~ '
Cu i%śś„ do polsnefllstw* i  UbCuANrinu 
B '  -wUnti go — te są natury bardzo wąt] 
trygi dworskie przypipywały mu tu i owo 
stawaoh bas zo. Dłahjoh, i ohwiajnyoh. Cs 
SiimlestnloWa W'Waiaiiawib pamiętne są s 
wktnaśm tak w Kongresówoe jak i w innyoh 
linaoh peWtnth, i jak iriadomc ,■ • nikt u  *mi . i i

r z pę. Hnlbuego ńboteluika sjdn, A{« pouąóssł w. kuięeia -e* powaśue- we mi ary
,a, WećŁŁiantnia poDoroy HeW6r», #twpr»eMia pod bwojem berłem samodzielnej Polski 

podktkbwegó i t p. vy ksntielaryi | byjf lnM rv, liberalnym , j>*y istotnie pragnął
kometytu,iyi 4L. Rosji i jakiej mianowicie — o tom 
nikt w Petersbnrgn nio może twierdzió nic katego 
ryeznęgo , ku dsgurywejąoy w. książę li ozy ł  się se 
stewami w tej -dęli. atnej ipa^ryi i nią popierał wy- 
iwśnie prądów autł-ausountynnych. Miał. atoli li- 
oznych nieprzyjaciół i ci roepUBzc*ali ruwet pogło­
ski, Jakoby urat ćĄriki |»  We spisku nihili- 
styożnegó i że wszystkie zamaohy na życie cara 
to sprawka w. księcia.; .

Baji a to poiworua, ale bardso być może, i 
ona wpłynęła na sytuację w. księcia.

Królowa róż I Aleksander Dnma Twórca 
„Damy kaueliowej" i literacki obrońca wszystkich 
opadłych lab upadających bohaterek, zjawił oię w 
EnghLn. pod Paryłćm, gdsie odbywała się w tych 
dniach uroczystość „Królowej róż“, oiyli uwieńoze 
nie najeuotliwskej' dziewczyny z tej miejscowości 
Na obohód ten , bąrdzo zresztą we Franoyi popn 
lamy, przybyła z Paryża spora liczba otób Wy 
braną zi s ttJ t ślicznu lB letnia dziewczyna, która 
cd lat psia zastępuje matkę trojgn osieroconym 
braciszkom, opiekuje się nimi, posyła ioh do szko 
ły — słowem pracuje na nich i n* siebie, a nadto 
stawianą jset ta  przykład cnoty, dąbrooi i^lujomnęi; 
ści Ławwt etaiwaym ókolicznym dziaWusętóm. Bn»- 
śzyetość U  odbywała się W miejscowym aośeiółcu 
ż ielzą okazałością. V£if6ł pheciiyuh *anw»żono 
Dumas-, nie bez idslWienui Ale zdziwienie to

Rupertbar teatralny.

We w t o r e k  13 sierpnia: Pierwszy gościnny 
występ p Maryana Almy, tenora opery kr. w Ber 
linie, „Straszny dwóru, opera w 8 ktach Mo­
niuszki.

Dział ekonomiczny.

dn-.H 18 sierpnia irl8 B.

ZjeJnoczony dLig ™ panierac-h

ie  zbadann ooli potasowych, wydobywanych da- 
wniej w Kałuszu, istniejącej tam kopalni soli 
kucLeuuej i przedłożenie sprawozdania o warun­
kach ł orzjbtnej tych soii eksploatacyi.

Badanie minerałów użytecznych w Galicyi za­
chodniej mi_ Ja  rok przyszły , bejmować powia­
ty : krńkowski, chrzanowski, wadowicki, bialski, 
wielicki i myślenicki.

3adan<& te i opisy mają pióez *orfu, soli 
i karpackiol rud żehza, obejmować wszystkie 
użyteczne minerały z tych 6  powiatów a miano­
wicie :

1) węgle kamienne w okręgu krakowskim;
2 ) rudy, cynku, ołowiu i żelaza;
8 ) gliny ogniotrwałe i g^rnt irskie;
4 ) materyały*. ui ywane do bruków; porfiry i 

melafiry;
5 ) gipsy, używane jako nawóz i do robót rze­

źbiarskich z Płaszowa i Podgórza;
6) materyały budowlane; 
s) .lin ienie ciosowe i murowe (piaskow­

ce, wapień jurajski i t. i. z okolicy Dobczyc,
Biały Ud.;

b) wapienie pomnikowe, mermury z Dę-1 Zjednoczony dłu;r w srf Krze 
jjojL I Au»tryaeka -‘Alfa złota . .

c) wapienie przerabiane na wapno cementowe! S0/. aiiPtryaę.ka rotira (marcfiwaj 
(Szczakowa); 4 wy i  banku imwi.rn-w^ierpkie-n

d) wapithie wypalane na zwykłe wapno (Pod-1 Akcie kredy^we 
'rze, Ty iec); '  Loadyft
e) gliny do wyrobu cegieł;
Opis, o ile możności szczegółowy, a przede-

wszystkum dla szerszego cgółu i przemysłowców 
przydamy, zawieraćby powinien:

1 ) opis mineralogiczny, chemiczny, geolo­
giczny — oraz, o ile to możliwe, przekrój geo­
logiczny ;

8 ) wyliczenie wszystkich miejscowości, gdzie 
występuje każdy z omawianych minerałów;

8 ) daiy statystyczne oo do produkcyi i war­
tości pieuiężucj wydobywanego materyału, co do 
wywozu za gramcę, robotników zatrudnionych i 
cen targowych;

4) wreszcie wnioski co do możliwego rozwoju 
odnośnego przemysłu.

Kiedyś może po latach systematycznej pracy 
około kr&jozniwstwa, przyjdziemy do zupełnego 
poznana, jakie skarby kryje nasza ziemia. (Ga  
v-Xa Lwowska).

Srebro
2 0 -to fnnk  iwki za sztukę .
Dukaty austryacirie .
Ben ko oi y banku niemi iw zs 100 m.

I Kuu . wal
. - . 4 .
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8 8  I 6 6  
84 80 

109 60 
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305 | 26 
119 ! 70
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A |f * a t r a e ś t< u ( a  I d e te w k a le g lc s n t*
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Kraków, doia 12 aiarpnia.
~ wczoraj dziś | dziś

i g. 10  w. g. 6 rano' g. i  pop

Odpowiedzuiay Keda.ktcr. 
Michul KunOp i Ab k i. 

Wydawca: Dr. Lesław BorońskU
Rubryka „Nadesłane1 nie pochodzi od Rodak 

o/i, która tui ładnej odjjtviadzijmu m; za 
nie przyjmuje

NADESŁANE

zajmuje . 
wnictwem atlasu geologicznego Galicji; kosztem 
funduszu krujowego wyszedł już drugi zeszyt te- 
{0 atlasu, opracowany przez dr. Zubera. Dalszy 
ciąg rozpoczętych przez dr. Zubera badań prowa­
dzi prof. dr. D u n i k o w s k i ,  -który w szczegól­
ności w roku zeszłym zajął się opisem geologi- 
esh/m  bodowy doliny Sanu, od Sieniiwy Jo uj­
ęcia, M raz z przytykającemi do me, pasami 
krąju.

Na badania geologiozn i przeinaczył Sejm kra- 
joiyy na rok j '  69 kwotyj 1 0 0 0 ° z łr . , którą roz- 1 
poraądu W yd^ał krajowy na wniosek komisy i ' 
lOuhigii-ju j krajowej Rady górubiej Na rok 
t& 89 Zaproponowała itoną, .ya geologiczna polecić 
proś. dr. Dunikowekiemo aby zwiedził cały cb- 
ssar naftowy mi^dzyj Bi* i Gorlicami na zacho­
dzie, a Dukię-Ry iitnowMS ns « icuodzie; uzu­
pełnił dotychczasowe u.slom ości nowemi spo­
strzeżeniami i doświadczeniami, których miano­
wicie nowszy rozwój górnictwa naftowego w tym 
obszarze przysporzył, i aaeby zestawił obraz bu- 
dowy geologicznej tego ubasarn ze szczegófowem 
uwzględnieniem stosunków, dotyczących występo­
wania pokładów naftowych

W ydiiał krajowy zgodził się ua ten wniosek 
komisji geologicznej i piiyznał na pokrycie ko­
sztów tego badania kwotę 400 złr. Badania te 
powinny być uskutecznione wraz z kartografi- 
oznem zdjęciem powyższego terenu w celu wy­
dania daUzych dwu tablic X 7 i i  6  atlasu geo­
logicznego Galicy:, rozpoczętego przez e. k. Aka- 
henrę uulejętności w Krakowie kosztem Wy­
działu kraiowego, na skali 1 ■ 75 0 0 0 , wraz z 
tekstem, odpowiadającym zeszytom już wydenym, 
a zawierającym prace dr. Zubera. Zarazem pole­
cił Wydział krajowy dr. Dunikowskiemu sbada 
nie terenów naitowych w okolicy j i  Krosna. 
Równocześnie zajmie się inż/m er górniczy przy 
Wydziale krajowym p. I  on Syroczj ski, zests- 
wisniem znajdujących aię w powiatach: rzen*
fW ski n i nliaifńsle *n i Igieżańskim użytecznych 
1 opalin, z p p ib i» ic b  fallMci i btrsunków wystę- 
j owaiiitj. Będzie to dalszym ciągiem prac, które 
pan Syroczyński w roku ubiegłym w powiatach 
lwowskim i bóbreckim rozpoczął. Nadto badał 
p. Syroczyńskj pasma gór W oroniackich, poło-.

Oiśuienie powietrz* 
(zred. do 0 °j
Temperatura

w fiopniaub Celsiusza
Kierunek i moc wiatrn 

(0  ■■ -* oisza, 10  buna) 
Wilgotnosó wzgiyttt.. 

(w oasetia. b)
Stan nisoa

0=»pog.; 10 zup poebm.

7 3 3  (T*n 785 8 -rni 736.3tUl'1

-J-18* 4 + 1 4 #,7 4 - 2 2 “ 4

w s W i 8 W I WSW 2

89%. 85% <56*/,

10
deszcz 8 3

U w a g i :  Barometr dosyć nisko opadł przy sła­
bych połndniowo-z&chodnich wiatrach. Dalszy atan 
jaieba bidzie na przemian poohmniny przy ożywio­
nych wiaGaoh

SSHTTfKmi

Z pOWudll W yjazdu W oelaoh naukowych do 
Berlin, p rz e s ta ję  o rd y n o w ać  z thuum 14 s ie r 
p n fa , rozpocznę za ś  z dniem  I w rześn ia .

Dr. Juliusz Ban drawski,
2002 2-3 lekarz dentysta.

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych a a  d w o r c u  g łó ­
w n y m  w K r a k o w - e  obliczony wodług 
zegaru krakowskiego, — ważny od 1 

czerwca 1889.

, elegramy „Nowej Reformy;1
Wiedeń, 11 sierpnia. Cesarz wr&z z wielką 

świtą pościł się wczoraj w drogę do Berlina.
Wiedeń, 12 sierpnia. Prezes Koła polskiego, 

p. Jaworski przybył tu na obchód dziosięeiole 
tniej rocznicy rządów hr. Taaffego i złożył jubi­
latowi życzenia w 1 nieniu Koła polskiego.

Berlin, 12 sierpnia Ulice, którędy cesarz au-i 
stryacki ma przejeżdżać, przystrojona wspaniale.;

Bema (w Szwajcaryit. 12 sierpnia. jSjdą Jwią- ( 
zkowa zakazała kongres socyalistyczny, jaki d o ; 
Berny miał zamiar zwołać Bebel, poseł do par- 
lauibutu niemieckiego.

Parvł. 12 sierpnia. Na poufnem posiedzeniu 
trybunału stanu K e r d r e l  wystąpił z wni iskiem 
o niekompetencyi trybunału w sprawie Boulan- 
gera. Wniosek ten, poparty przez 34 senatorów, 
n*a być poddany pod dyskuayę na następnem 
posiedzenia trybunału.

Londyn, 12 sierpnia. Nota turecka, rozesłana 
w odpowiedzi na zarzuty noty greckiej, zaprze­
cza, iż rząd turecki kazał rozdzielić broń między 
muzułmanów na Krecie.

Szakir pasza, mianowany gubernatorem, skoro 
praybędru) do Krety, ogłosi bezzwłocznie stan 
oblężenia i wezwie powstańców do złożenia 
broni

Odchodzą z Krakowa;
Rano.

De Wiednia: osobowy godz. 5 m. 60 — ku- 
ryewki godz. 7 m. 17.

De Lwowa: mięszany godz. 6  m. 19 —  „ j -  
ryenki godz. 8  m. 3 — osobowy godz. 10 ta . 50

Da Bonarki: mięszany godz. 9 ul. 32.
Da Lwidanbarga i Wiednia: osobowy goiz. 9 

m. 42.
De Wieliczki: nręszany godz. 11 oa. 19.
De Warszawy: osobowy godr. 6  m. 59 i gods. 

9 m 42.
P o  p o łu d n iu .

Do Wiednia: osobowy godz. 3 m. 27. — ku- 
ryenki godz. 9. on, 59.

Do Warszawy i Oświęcuiia: osobowy godz. 6 
ID.  &2.

Du Bonarki: m ięszany godz. 7 m. 17.
Do Lwowa: osobowy godz. 10 m. 47,

Przycnodzą do Krakowa;
Rano.

Z Bonarki: mięszany godz. 6  min. 24.
Ze Lwowa: osobowy godz. 6  min. 34.
Z Oświęcimia: esobuwy ^odz- 7 min. 27.
Z Wiednia: knrytrski godz. 7 m. 47. — oso­

bowy godz. 10  min. 8 .
Z Warszawy: kuryerski godz. 7 m 47.

żn iw ni gywgyrcg iejjiinwwi»wił»wwew— w— w|p^Er

Do dzisiejszego Numeru załączamy iilustracyę 
urządzenia pokoju sypialnego, odznaczonego pier­
wszą nagrodą na konkursie rękodzielniczym w 
b. r. w Kri kowie, a wykonanegu praez tutejszą 
pracownię stolarską p. Mieczysława Odrzywol- 
skiego.

ezywa na ligar.e, d r f e ®  i*
W , .  „ s. k. id
°party twurzy i poiioi am ------- n na lłJI!*
ttt włhflżlś hót się Dli blir*
*** i-rzejazdn po ę m  nje awml na

traeba, że dotyehozaB me było »adueso Wypad-1 /o " 
Zdaję się, ie odpośne władza-.* ąsuiraa- fcostcLsL -

«vurczmi<9 ojczyzny. Na“łolonuartfę p08*ły w 
r7»Bjeh Zu^sdaieh w tyoh dniaoh dwa znaeiue 
aVi*̂  ' ^  Rojewski sprzedał Rojewo (w Lnbaw-
żt*lri G~uk U:per ionosi^ poabył «ię p. RÓJ
durst*.  ̂•D0J ma^ tno ôi fcbnaeMin* r m  gospo-
haer ,*™' T ^  ^ » aB«U O |W  G ^ d -
p £ k ie ?  wr V  "ta BprI6da*«n»ini t- / a łe n ie . Zbraohlin jest bmriah Jeduym

lataiiłi prerio b l i  polskUii Jśtów, at
m  .poWlbcie w rt?u" nhwtesktslf.
w zdrojowiskach krajowycn do &a> ostatmoh

t a e  m a- x * . :  a:

K r a k ś a ,  ś i  U  1 2 /8 .  
bieżącego kuponu.)

Kable papierowe . . . .  za 100 rubli 
u srl i n. eiki eokl *» 100 m ir.
20-to frankuwka ziota . .
t>°/0 Pożyoaka ki aj owa galic. za złr. 100 
i 1/*0/. Pożyczka mijow i galic. za złr. 100 
- 11 'tAgacyo i^icmn gal. *a«h. 100 k. m.

r " ty zootaw. Banku kraj. za złr. 100 
5jL Onligi koMwu be !  „ . 1 Einis.
r io  Ltóy zastawne Tow. kred. ziem

«•

7j5 •

m a  
hkwijao.

Kró

, U Em. 
* ‘tf

uip, % prem lou/0 
i  **r. ZS 40 lat 

Pol. za rw ii 100 
100

d n i a  9/8.
(Bez bieżącego kupne**.) 

ifccye Ba*.1:*. J*ip. g&l (dywid.) ua alk. 200 
i°nt t  ^ hipot, jjal. za s2t. 100

d- /i i . ,v. z,*et. Banki kraj. za złr. 100
5°/0 L isty  zast. Tow. kred. ziem. za Str. 100
W io  n . „ „ „ za złr, 100

" >1, . ,i> „ - i r .  56 zlr. 100
5“|u Obr * i ludemn. galic. za zł 100 m. k.
5°fo Oblig. komun. Banku kraj. /z  JT. 100
41 ,«/. Obligacye poiyorU kraj. , . rr. 100

prąci żądaja

123 124 25
58 — 59 __
9 45 9 5&

104 25 106 —
96 .5 97 50

103 75 105 *»
97 Lfl 99 50

100 25 101 50
96 --- 97 25
93 --- 94 —
98 50 99 50

100 50 101 50
103 — 104 2&
99 75 100 75
96 — 97 —
87 75 89

277 _ 281
100 — 101 ---
97 75 98 75

100 70 101 70
98 70 99 70
92 8(J 93 8 0

104 — 105 —
100 50 101 50
96 50 97 50

W a rs z a w a , d n i a  10/8.
l̂ Bez bieżącego kuponu.)

5•/„ Listy Zaatawiio z r. 1869 za rubl. 100 
4°/„ Listy likwidacyjne . . za rubli 100 
5*/0 Listy zast. Warsr-wy 1 Em. „

. U rim. n
z III Em. „
-  IV?Em. „

55/.
5°/o

100
100
100
100

W i e d e ń ,  d n i a  1 0 /8 .  
Ob l l g l  d ł u g u  p a ń B t w a

kuponu.)
50l0 Kenta ai'“tr. papier. . . za złr  11*0
5°/, „ , * ebrna . . za złr. 100
4°/0 , „ złota . . . za złr 00
50;„ , papie - nowa za złr. 100
4°/0 Losy z r. 1854 na 250 złr. . . za 1Ó0 
B«/ „ z r. 18ou na 500 złr.1 . . za 100
5°/. „ z r. 1860 ua loO złr. . . za 1O0

„ z 1. 1^04 bez ^  całe . . za lOil
„ z r. 1864 bez Ł/„ pół . . z» 1U0

Obligaoye korony węgierskiej
4°l0 Renta z ł o t a .........................za zlr. 100
5°L Rauta papierowa . . .  za złr. lis)
5°/„ Oui.k.Ostb. z 1876 w zł. . . .  100
Pożyczka prem. węs. po 100 zf. „ . 100
Pożyczka preoi. wî g. po 50 «ł. „
4°/0 Losy Cisańskie (Thciss-Reg.) „

100

>łac y

9 8  —

8 3  60
84 80 

109 75
Oj 56 

ld l 50 
1 a j  
144 30
m
174 —

99 95 
94 80 

112 60 
138 50 
138 50 

100(127 25

98 16 
S8 60 
y8 23 
96 25 
95 50 
95 30

83 80 
85 — 

109 91 
vs 73 

132‘Sb 
139 50 
146 — 
174 50 
1 i  50

100 15 
95 -ł- 

113 20 
139 50 
139 50

Obllgaoyo Indoamlzasyjno
5*/0 Obi ind. Gtalioyi . . .  za 100 m.k.
5°/„ Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k.
5°/„ Obi. iud. Kicdm. . . .  za 100 m.k.
4*,/0 Obi ind, Węgier . . .  za luO złr.

Lisi/ zastawne.
41/ł °/0 Bodeu-Oredit allgem. osi. za złr. liX) 
3°/„ Boden-Gredit allg. ost. z pr za złr. 100 
5°/0 Banku bip. gil z 10°/0 pr. za złr. luO
fti/0 Banku nip? gal. 40-letnic za w  100
5°i. GaL Tow kred ziem. , w e  za ąłr.v 100 
4®/0 Gal. Tow. kred , icm! ókr. 41 złr. 1**0 
4‘/,V, Gal. Toe,. red. ziem. i t r .  52 ti~ *00 
41/.,l/0 Bans krajowy galicyjski z» tir. JOO 
5"/B Ban! kraj. obi. komunalne za -Ir. } ■ 
4ł/»7o austro-węgier*. s» złr. 100
<4°/0 Banku austro-wyg*erSaiegu za i" 100
4°/0 £  lu k u  hip. w #  z premią za złi. 100

L i s y .
BodapesŁ losy Bazylika na 5 złr. w. a. 
Lredytowe ąpstr. . na 100 złi w. a. 
('la r . .  na 40 złr. m. k
4°/ Tow. legi. Dun. na 100 złr. w a. 
Krakowskie . . na -20 złr. w. a.
Ofner (miasta Budy) . na 4*> z»r. w. a
Czerwonego Krzyża austr. na^jlO rlr. w. a. 
Oztrw. Krzyża węgierskie ua * złr. w. a. 
Rudolfa . . - - na 1CT złr. w. a.
Stanisławowskie . ,. . na 20  złr. w. a.

płacą żądąją

104 50
105 —

105 —
106 —

104 80 105 20
88 10 88 60

100 80 101 40
103 50 109 —
103 15 103 50
100 30 100 75
100 90 101 50
93 90 —  —
98 75 99 —
98 — 98 50

100 25 —  __
101 75 102 25
100 50 101 —
111 50 112 -

8 30 8 70
184 — 184 50
59 — 61 —

126 — 128 —
24 75 25 25
59 50 60 50
18 75 19 —
12 10 12 50
21 — 23 —
------- 37 —

„ otniadjwid.
6 -  

5 -  
13 — 
18—  
21—  
30—  
3980 
12—

Anglobanfa .
Bankvereit Wiener . . na 100 zlr. 109 —
Kredyt, dla handlu i p-zem. na 160 złr, 305 — 
Kreditbanl węg. allgem. ua 200 319 25
Lal .o. Jat k hipoteczny na 200 złr. 280 — 
Laenderbank . . . .  na 2*X) z łr^ 3 2  30^32 50 
■lULtrc-węgierski . . .  na 600 złr,

1687
117-25

7-35
7-94

27 fr. 
l f r .

Akoye i.™aow§.
na 200 zir, l2 b  75

Unionbank
908 —

nk 100 złr. 226 50 296 1

Akoyo kolejowe.
Żegluga na Dunaju . 
Ferdynanda Półnoon. 
Karola Luduuta 
Kos^y cko-Bogumi ńsi ;ie

13*40 Lwowsko-Ozerniow.
StaatseiseababTi 
Lombardy (Sńdbahn)

na 50u złr. 
na 1050 złr. 

na 210 złr. 
na 200 złr. 
na 20*) złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr.

w o i ■ t y-
Dukaty pełne r*żne . . . .  za sztukę
20-to F ranków ki.............................. za sztnlię
20-to M arkov»<i.............................. za sztnsę
lól-Imperyały ros. pełne ważne za sztukę
Funty s z te r u n g i .............................. za sztnkę
Banknoty w ł o s k i e ......................... za sztuk
Ruble papierow e........................za 100 sztuk

PłMt ćądzja

126 —

109 25
305 60 
319 50

376 -  
2530— 
198 50 
154 75 
236 —

119 -

9 51 
U 71 
9 78l 

11 94 
47 15  

123 -

I&10 —

377 — 
*540 
194 —
155 25 
!236 5d

224 50 224 7r
119 50

5 70 
9 52 

11 73 
y 79 

U  99 
41 25 

123 50

A d t łU S T  B A C Z Y Ń S K I
P o w  B a z u c o w o - S o i a l a o w j ,  S a n t o r  w y m l a u T

Kupuje i sp-zedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz i 
walory; eskonr” -  ; wylosowane efektai kupony; wydaje Ifótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miwi

inne 
miastai*!)



4 Nr 194 N O W A  R E F O R M A . Fraków, 13 Sierpnia 1999

Wdowa po profesorze gimnazyalipi
przyjmuje n e t u i ó w .  uczęszcz;jącyćh 

do szkół w Krakowie. 1990 1 fi 
Adres: R. D., ulica Stolarka. L. 6, 

II piętro, lub poste rest. Kraków.

łąnti l i  chłopcówprzyjmuje na mie- 
_ ________ — . _r .. szkanie z najtroskli­
wszą opieką rodzina obywatelska. Na żądanie 
korepetyey języrów polskiego, niemieckiego, 
frar jaskiego, oraz na;.ca gry na fertepianie w 
aomn. Uprasza się o jak najspieszniejszt zgło­
szenia p*d adr. L. K., ulica Szpltaiua, L  28, 
II piętro, w Krakowie. 2006 1 3

P e n s j o n a t .
Matka, zamieszkała w Srakowie dla kształcenia 
własny oî  dzieci i utrzymująca tamże pensyonat, 
życzy sobie przyjąć jeszcze dwóch uczniów szkół 
gimnazyal. lub normalnych. Instruktor i fortepian 
w domu : w mzie życzenia lekcye francuskiego.

Wiadomość obeenie pod a ir. L. M. poste rest. 
0»więc|hi, zaś od 25 uerpnia w Krakowie przy 
ulicy Wiślnej, L 8, I piętro. 2005 1 3

Słuchajcie! 
Słuchajcie!

Słuchajcie1 
Słuchajcie!Światowa 

maszyna do szycia
za 2 zlr. 95 et.

Cudowne działanie jest tej maszyny, szyje j 
wszystko wybornie , najgrubsze korty i naj­
delikatniejsze chiifoa/, jest doskonale uregu­
lowana. wybrednie wykończona, bramowana 
złoto, przyozdabia każdy salon.

Nio do przebaczenia, gdy brakuje jej w któ­
rym domn.

Ktoby myślał, ie  za 2 złr. 95 można wy­
kończyć maszynę do szycia.

ogmmuy jest obrót tych maszyn , dlatego 
niech każdy jak najrychlej zamawia , gdyż 
wKrótce braknie zapasn. Zamawiać można 
kartą korespondencyjną. Wysyłka na wszyst­
kie .trony świata, gdyż'wydatki bardzo małe, 
wysyła się za gotówkę lub za pobraniem po­
cztowca..'Miejsce wysyłki- 1999 1 0
L .  M U L L E R ,  Wien, Wabring,Schulgasse, 10.

m t ' -  E Z S I C C A T O B .
W le z h e d n e  d la  k a ż d e g o  budując go, oraz wszelkich fabryk, browarów, dy- 
stylami, garbami, cukrowni, krochmalii; dróg żelaznych i rządowych instytucyi.

Broszurkę ilustrowaną, iawiaioiacą 80 strun kruku, iia żądam jrysyła się franco i bezpłatnie.
Adres: Filia fabryczna ..ExsiooŁtora“ w Kraków ie ,, nlica Sebastyana, t .  6.

1628 6 0

r. 1284

9 b w l e $ z r z e n t e .
odbędzie .ói
lO h  q  515

W kancelaryi c. k. magazynu potrzeb wojsko wy oh w Rzeszowie (Staroniw 
u n i a  1 6  s i e r p n i a  1 8 8 9  o  ^  'd z .  11  r a n o  p u b l i c z n a  s p r z e d a ż  
k g .  t . i c h a r ó w  (3! r i e b a c k )  i  2 7 5  s z t u k  s L r t y A  z  e u c h a r o a .

W celn sprzedaży przyjmuje się oferty tak pisemne jakoteż i ustne, pierwsze muszą byo 
zaopatrzone w stempel 50 centowy i do oznaczonej wyżej goćbiny złożone do rąb powołanej ko­
misy! z oznaczeniem dokładnej ceny za metryczny cetnar rucharów, względnie z skrzynią.

Z  c. k. m agazynu potrzeb wojskowych.
Rzeszów, dnia 26 lipca 1889 roku. 1950 2 2

Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków. Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków.

todzien iec
z ukończoną V lub VI klasą gimnazy- 
alną, znajdz<e zaraz miejsce jako p r a k ­
t y k a n t  w  a p t e c e  J 6 z e f a  K o  

l a n a y  w  B i a ł y .  1998 2

uczęszczających do szkół v Krakowie, znajdzie 
wygodne pomieszczenie z wiktem i obsługą pod 
bardzo przystępnemi warunkami. Spokój do 
nanki, gdyż familia bezdzietna, zapewnio ny. Kon- 
wersacya na żądanie niemiecka lub francuska- 

Bliższa wiadoc ość Bętkowsl a^ystSht pa A t, 
Dweriec kolejowy Oświęcim. 19.-J i 2 3

Potrzebny jest n a  w i e ś

i k a d e m l k
któryby przygotował w ciągu roku je ­
dnego chłopca do IA7 klasy gimnazjalnej, 
a drugiego do II klasy giinn. 1994 “2 3 

Łaskawe porozumienie pod adr. H. T. 
w Dąbrówce Morskiej poczta Uście Solne.

T f  ę .  VKTC| 1  CkT* bandlówiec,
X k . c Ł W  i l l v  1 przysto jny, m ający
1200 złr. pensji rocznej, życzy się za­
poznać w celu natychmiastowego ożenienia 
się. Reflektująca panienka lub młoda 
wdowa, z pujedynczem wy kształceniem, 
zechce zgłosić swój adres wraz z foto­
grafią w biurze komisowem w Podgórzu, 
ulica Lwowska, L. 343. i99t* 2 a

FIUTA W IEDEŃSK A  
Heilmanna Kohna i Synów w Wiednia

zaopatrzona została i a s e z o n  w lo e e iy iy  i  l e t n i  w wielki wybór
u b r a ń  m q a k l o n  1  d z l e o l n z i y o ń

,*« c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,  a mianowicie 
Ubrania marynarkowe . . od 12 złr. I AngliU z kamizelki . . od 20 złr.
Ubrania żakietowe . . .  od 23 złr. 2 lthi Ijtnle . . . ot i2
Ujrrania salon, i frakowe . od 25 złr. |  M enżykew......................cc 15 Hi'.
Płaszoze deszczowe Szlafroki, Bondy do podroży, wielki wybór sporni, kami­

zelki jedwab..J i pikowe po najtańszych oens u.
U b r a n i a  d z i e e i n ń e  n a j n o w u s e g o  i  t M m n .

B] ŁUbZts naj re :
w Wiedniu, w Kr towie, ul. Grodzka, I 9 , w Przemyśla, we Lwowie, w Czer- 

niowoaon, w 8iały (Bilsku), w Opawie, w Pitźnie.
i / T  Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru
domu, w którym magazyn w, Krakowie jię znajduje.

Z szaennkiem H e l l m a n n  K o h n  i  S y n o w ie  
J;ji2  9 0 w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro.

OBICIA POKOJOWE
z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  k r ą j o w y c h  i  f r a u e n s k l e h .

Rulon od lb ot. i wyżej.

.szelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy.
Papier asfaltowy przeciw wilgoci.

Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczu, ;owe. 
C e r a t y  n a  m e b l e ,  s t o ł y  1  p o d ł o g ę

polecają

K U T R Z E B A  A  H U R C Z Y A N K I
n a jw ię k s z y  s k ła d  fa b r y c z n y  ta p e t  w  lŁ ra k o ir ie . 

P odejm ujem y tat)rłowat iia  całych pom ieszkali, pałaców i  hoteli.
W s o r y  p r z e s y ł a m y  b e z z w ł o c z n i e .  1422 29 0

jg Światowej sławy woda do ust!
C zterd zieści la t  pow odzenia!

Choroby ust i zębów!  - flV
>ako to : chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia,

I op icbmęcia, krw jwieue dziąseł , nieprzyjemny
i ndor^z ust, tworzenie się kamienia , leezy 1
j najskuteczniej przez codzienne uży- 

oi« sławna na eałą kulę ziemską 
[ o. k. nadwornego dentysty

i i materyi nieprzemakalnej
w n a j l ic z n ie j s z y m  w y b o r z e

posiada

%V-

W
puoiaua 1675 14 0 ł

W. Krzysztofowicz (
5w K r a k o w i e

L in id  A.—B , X/. 37.

A l b u m y
wyroby z bronzu i skóry, majo- 
liki, portmonetki i przybory do 

podróży
poleca 1882 4 0

M A G A Z Y N
A u B on  M a r c h e

F I L I P A  E I L E  
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6.

GUZIKI
perłowe, rogowe, dietowe, metalowe i 

i szmuklerskie 
c z a r n e  l  k o l o r o w e

w największym wyborze poleca

WILHELM FENZ
w K r a k o w ie . 1273 9 o

beattd 
znakomity | 

śro ie • zapobiega­
jący przeć.". .rszeiKui | 

bólom zębów, ust i szczęki, 
tudzież przy nzycin wód mincralnyct \ 

wis* z użyciem
Ora I oppa pastą i proszkiem

utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. 
I t r  a  F o p p a  p f o m b a  d o  z ę b o i r  i

Q rq  D o n n o  m y d ł o  r o ś l i n n e  przeciw wszelkim wy- 
ll l  0  U U ppa rzutom skórnym i do użytku w kąpieli. 

M y d ło  k w i a t o w e ,
§ a v o n  i m p e r .  d e  „ V e n *  1 “ ,
S a r o n  t r a n s p a r .  d e  O l y c C r i n e ,
Savon cristallin de Glycerine zawierają 40% ezystej gliceryny, 

są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę.

C e n a : Anaterynowa pasła złr. 1.22. aromatyczna pasta 35 ct. Proszek do zębów 63 
oe>it; Plomba j 0 zębów I złr.; Mydl J ziołowe 30 ot.

Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie nauKowej analizy 
bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy.

| D r .  J .  G .  P O P P ,  W i e n ,  I .  B o g n e r g a s s e , 9 .
Do nabyć'; w K ■kow e w aptekach pp. W. Redyka , K. Wiszniewskiego, F. So*

I biera iskiego, A. Siedleckiego, ;F. Grai iwskiego, J. Trauozyńskiego, Wilczyńskiego , E 
| Stookmara, Krokiewicza, E. Baaiera, Boikowskieg',, L. Romera; u  hand.aeh W. “'enz, 
E. Krfintler, Porębski & Zimmler, 1. A. Grigar, F B. dahp K. Wiszniewski , Bracia 

1 B:lawocy, j-ilip Kile, magazyn , An bon Marehe“, J. Zapi italski, również we v szystkiob 
| apteka*.-, drogueryaob i składach perfumeryj w Anstro-Węgrzeeb. 209 31 52 |

Należy wyraźnie żądać wyrobów Dr 1 Poppa a wszelkich innych nie przyjmować.

Dra Poppa

V Bieliznę męską
szirtiugową i płócienną, skarpetki baweł­

niane, fil d’Eeose i jedwabne.

Kraw aty
Rękiwiozki niriane jedwabne, glace, duń­

skie i jeloukowe 
U O i i e t y  d a m s k i e  nowego systemu,

OrjtyLiib! iod{ koiońsk| perfuien';
i wszelkie prz b r; toaletowe poleca po 

cenach umiarkowanych

Magazyn Braci Bilewskich
dawniej J. Gzyneiel Syn

w  K r a k o w i e .  1517 8 10r J |

T n c v  na wypłaty miesięczne
I  I  I \  I  sprzedaje ko cenach umiarkowanych

DUu 1 Kantor Ą  "
Kraków, ni. św.

Wydaje się dotyczące obligi podpisane przez 
towarzystwo akcyjne z milionowym kapitałem.

cenacn uunargowanyen

Józef Rajoprt
v. Anny, 4. 1»00 S 0

Y a w o z y  S B t n c K n c .
Otrzymawszy na całą Galicyę zastępstwo ehemieznej łabryki Towa­

rzystwa akeyjnego w Zawodzfn pod Katowicami (Górny Szląsk) 
law ulej Karola Scharflra i 8phi w Wrocławia, podajemy do wiado­
mości P. T. właścicieli ziemskich, rolników, i gospodarzy, i e  dostarcza my 
na zamówienia Wszelkich nawozów sztucznych oraz mąki ko­
ścianej po cenach fabrycznych bez doliczenia jakiejkolw iek prowizyi.

Oprócz nawo^nw sztucznych mamy również na składzie różne narzędzia 
i maszyny rolnicze z fabryki Towarzystwa akcyjnego w Ber­
linie i Wrocławiu. 1742 8 o
Cenniki tak pier 'szych jakotei i drugich rozsyłamy na żądanie franco i gratis. 

Dom Komisowy
Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Twwia

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE
w jakości i guście Lie ustępujące zagranicznym , a w  cenie znacznie 
niższe, m ianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykle, Pló- 
cienka na suknie damskie i fartuszki r> Dryle szare i kolorowe na 
ubrania m ęskie i story do ok ien , Dymki, Płótna bawełniane poleca

w  wielkim wyborze
Bazar wyrotoów kraj owyołi

p o d  za rzą d u  m. fg m 1 n y j i la s ta  K ra  Ic o w a 
Sukiennice, U. 17 i 18.

Próbki przesyła na żądanie opłacone. 1911 9 0

H
najnowsza ora towarzyska

jest do nabycia u

W. Krzysztofow:cza
f  K r a k o w i e  n m  14

L in ia  A — B ,  L . 3 7 .

M. P£T£R8 £I9I
w Krakowie

fabryka maszysisarzędzl rolnlczyeh
od lcw aru iż  żę ląga  i m etalów

sp y a iu y  oddział wyruM s itau e i m  i pomp
wjize-.>goinioiu wjelom meJalaua 

puleoą
Sil irkl egniowa różrej 
wii ikośoi . przenośne na 
dwóoh i eztc.euh kołach, 
bez rełu.ów i z re.orami, 
sikawki ogrodowe, wszy­
stkie z doborowego u> 1- 
t -yalj i jbk uastaran- 

niej wykonane.
Beczkowozy Jrewnian. 1 żelazne na resorach 

1 bez, rezerwoary na kcłacL i bez kół, pompy 
różnego rodzaju i wielkości, tak do użytku pu­
blicznego lub prywatnego i fabrycznego zasto­
sowane, poruszane ręeznie lub za pomocą pary.

Dostarcza wszelkiego rodzaju maszynowych 
kuiiaztownych oaiewów do kompletnego wpędza* 
ui» młynów, browarów itp. zakładów labryjziuob.

SŻti ohety do ogrodóv., ganko./, nagrobków, 
slwpy pod gank i, sklepienia , lat W ie schody 
proste l kręcone, kraty io okien, ziewów, ka­
nałów, piwnie, rury, blaoh> V uh. eue, piaoe itp. 

Aawki ogrodowe w rezmalty ■> faaenie, 
Wszelkie obstalunki nsl nteczumją się p d 

gwaraneyą z najwięksi; aLuratńośeią i w naj­
krótszym ozasre po cenach lajprzystępniejszych.
Cenniki maszyn rolniczych, sikawek ognlowyuh 

przesyła na żądMle. 1651 ic 20

i luciane
Pończochy damskie

wyborne do prooho, od 25 ęt.
H k f t r p e t k l  i u ę n k | i ę ,

Pończoszki dziaciane
puleca handel dawniej

P. Bruno Halina
(W . E .  A d g e lu s )

w  K ra k o w ie , itllra  Crro. Irka.

Młodp. panna
uog»oa udzielsó pouzątk'.v języka pismie^kiego, 
franousLiiegp, nmiejąoą krawieoozysnę icmską 
i mcgąoa panią . yręjza. w gospodarstwie d j - 
mowem. p zus.., .  'ej« ,i j _ towarz ui i star­
szej osoby lub dzioei. — Lures pod fit. K .  J- 

posto rest. B r i e s k o .  1970 8 8

Pies brązowy rasy aotter , z długim 
włosem, duży, yyehu- 

dzoay, c g l n ą l  w  d r o d z e  z  A l e k s a n -  
d ę o w tc .  o. alazja otrzyma r/nagrodzenie.

J. Zaplaulaki, Ryn«k, linia e - B ,  albo dwór 
w AlekSaridrowicack. 1989 2 3

Postukuje się do

dzierżawy na Podolu
SUO do 400 morgów dobruj gleby, % po- 
trzebnemi budyh „mi, do objęcia od 
1 lipca 1800 rok a.

Zgłoszenia przyjmuje Admjnistrącya 
„N Reformy 1987 2 4

m

i
i
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salonowe i ogrodowej
polaea 1670 14 0 Z

W . K r z y s z t o f o w i c z  •
K raków , U n ia  A— B, 3 7 . S

Pomooaihandlowy
i praktykant zamiejscowy
potrzebni as do mag&zvnu towa- 

ló w  galariteryjnych 1941 5 6

J. /aplataiski, Kraków.

przedsiębiorca
W  K rfiblK Q W l6

podejmuje się pokrywania da­
chów łupkiem  czyli szyfrem  
szląskiiu, angielskim  i francu­
sk im , dachów kę falcow aną, 
papę dachow ę , czyli tekturę 

ognioirw alę 1698 18 20

Powmktue się 1984 3 8

nauczycielki
4c dwóch córek, którsby opróes przedmio- 
tćw zwyk/yeb mogła takie udzielać nauki 
języka fraacuzkiego i gry na fortepianie.

Biiższ j wiadomości ■ dzieli Antoni 
H n ę ś ,  apwkarz w  E i a ś e w i e .

Różne mieszkania
na 1 i II piętrze, oraz AlłMZMflU ka'*'a- 
lerskie, przy ulicy książąt Jabłonow.Kich
tu i obok uiicy do lsk ie j, do wynajędia.

Wiadomuść w Magistracie u komisa­
rza I. obwodu między godz. 11— tż , 
lub na miejscu L. 1&5, TV. 148O 3 8

dom
Panorama międzynarodowa

n l l e i s  S t a w k o  w a h a ,  I<- *
dl B) FederoWicza 

w  t y  a  t y f o d n A n

Podróż nad plęlwym Ramm. IK cykl.
Bliższa wiadomość plakatami.

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone m aszyny do szycia  
nn całym  św iecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi ^adają 
się jak najlepiej do w szelk iego -rodzaiu rob ót; trw ałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bu m asiyuy  te zaupalrzone 
są w urządzenia i części pomocnioze nieskom plikowane, 1qoe tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

ory ffinckiKo xxnjprovecl

MASZYNY 00 SZYCIA SINGERA
(z cifluókanń obr-^czkowemi)

są najdoskoiialszemi maszynami specyalnie dla szycia  biel i i e y ,  
bukiem, d la  Itrawir cczyzn y i  d la  >|H >nądiaH ia uklv>

rów  ro jb ko w yeh .
l l R g ę j r a  m a i s y u y  d o  M j  r l h  z czi łeuliami obrącztowemi) z przynądem  4 ° przenoszeuiz koła, 

jak niemniej najnowsze o r y g i n a l n e  h i n g e r a  u i u r y  i> e y lU n d r o w  - są najlepszemi specjalni mi ua- 
szvpami d’a szewBtwa. torbiaretwa siodlarstwa i dla . az lkioh innych podobnych celów przemysłowych. Głó­
wnymi ich. zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukcja, znakomity matęryał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich czyści składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość m aszyn, Szybki łatwy ruch, niezró­
wnanie piękny izew (t. z. perłowy i ozdobny).

Oiyginalue Maszyny do szyeia Nlngera znajduj1 sie wyłącznie tylko na sprzedaż, w handlu

w  C w eneralneJ A g e o c y i
The Singer Manufacturing Compagny, New-York,

G .  Y e i d l i n g e r  w  Krakowie, u lic a  F lo ry a frak a , 3 4 ,  54 29 36
wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer", są tyIkrt naśladownictwem.

'

Osoba starsza
przyjmie na mieszkanie 2 wistem u ^ i n l ó w  
* e  z k A t  p a b l i c z n y c h  , zapewniając im 
należytą opii Kę i dozor męski, Na żąi’ m 1 pu- 

mpo naukach na miej sen. 1986 2 4 
Wiadomość usti.° inb pis* n rs w "indlJ por- 

celuiy Wga Tomaszewskiego, ulica Grodzka.

. W i W ś h - K

Bulion
podrńjnie mooąy, znany w Galieyi z dohroci i 
■b .unito u; aniości, lepszy pewnie od wsiysi- 
Uich fabrycznych wyrobów teac rodz ijn , *,0 z 
własnego bydła, drobb i zw!eizyuy yrabiany,

oto:pinztapoleca z ta rxą*1  d w o r a  K A u s z y  ■ 
B r tc e ż a u y  ( G a l ic y is ) .

Nr, 00. Z samej zwiorzyhy i /bid z tr<*' 
f l a n i  1 kilo ( d w a  f u n t y )  7 złr. hu enl 

Nr. 1. Z samej zwierzyny i drob n 1 kUc 
złr. 50 oeuh 

Nr. 2. Z oieięciny, drobią, wołowiny 1 ,k:
5 złr. 5C oeLtow. 15 78; U 6

Do sprzedania
na przedmieściu realność, przyno­
sząca 8 °/#, składająca się z Ic a iu A ^ iii-  
c y  piętrowej. domią partero­
wego, stajni, wozowni, ogrodu.

Bliższej wiadomości udzieli AJmin. 
„N. Reformy". 1945 5 6

Apteka w Brzeska
poszukuje 1990 2 2

U C Z N I A
z drugiego lub w drugim roku praktyki.

K am ien ica
o 3 .JrnacL II  piętrowa, przy pl* u Szcze­
pańskim, L, Ś , w której się mieszczą 
2  -:klepy i kawiarni*, jest z wolnej ręki 

d o  s p r z s d M l a .  1981 8 6 
Wiądomoąć w Admin. „N. Reformy".

r „ , „nijut 15-lat 1 dobreip ńr,U I I I U H I o U  o! owar .m umiejący po pol­
sku, niemiecku i dobrze rachować, będzie zaraz 

b>- iłu J A z l  1 »  S n .
‘ t a k i e g o  w  A n d r y c h o w i e .  1964 3 3

K a m ie n ic a
we Lw ow ie, przy "gren .i. jezhicj im , do 
zamiany n a m n iejszą kam fen h j w 
K ra k o w ie. Inforuuuyj udzieli Dr h . mleu 

w Zrkop nen> 1898 8 10

w lfis l

Administracyi kamienic
lub dzierżawy tyci ke p szntąję. Udzie­
lam saliozki na ozynsu. Majlep.ze polecenia.

i łaskawe zgłoszenia 3M. t .  3 0 0  do Admin 
„N. Rsformy"! 1971 4 5

K a r e t a
na dwie osoby, w dobrym stanie, b a r d z o  

t a n f o  dw  n a b y c i a .  1937 8 3 
Wiadomość. uli-a Ewnelioka, L. 15.

Rzadka sposobiośó.
Z pownds .'wiuięoia p watnej piwnicy są do 

sprz di *i» k i l k a s e t ,  b u t e l e k
r t r i k l e g o

gHunkach, pu o.uie bsrdzu niskiej,
Bliższej wndoiuośei idzieti kl StW poł* Trmą 

ióz if Rhp—orl ul. n r. Anny, 4. 1901 8 0

JSO LA  S Ł O
d o f k o n a ł  e k u c h e n n e  4 z ł r .  n i c -  
• o lo u w , d e g p r o w  i p o  * s ł r -  5 4  
w  5 - k i l .  p a  i k a o b  I ipakuwaniom i opła- 
tnie rozsyła Z a n ą d  d O b r  N o w e  S i o ł o  

p o d  S t r y j e m .  60 109 0
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H .  J N T E M E T Z
t t  K r a ł c o w i e ,  S t U c l f ł U U o e ,  N r .  3 0 .

polce. Szanowrej FabUeznpśet
li

K a k l a d  O p t y o K o ^ . j
O k a l a r y  1 e w f b l e r y  ie  szkłami d;« iragmo emi, uznane przet ^

lekarzy jako najlepsze szkło szzuująeej oczy; również wszelkie zwykłe j l  
w Wiettim wyborze. Lornetki tea tra jM j lunety, szkła pcwiękorające, li- 
belki i wszelkie inne optyozne 1:o« ary. U r n y  a k k l e .  M

Przyjmuje n r a  ą d z e n l a  d w o o k  n a  e l e k t r y e n y c h  o d  7  s i r .  
w y i e j .  Podaje dla zamiejscowych urządżeń szkice i Unio osobne części, U  
gdzie można samemu zaprowadzić dzaonki. I

W yko nu je w s s e lk lt  rnmpwmmf  enybko i tanio. g
PraqrJmiąJo do ntlslu sąsilltli metale 1 Śelajio. ■ 

Magazyn za/ożoOy w rotor 1873. 530 15 0 Jaf

Z śrurorul Zwitkowej w Krakowie. Papier s  fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpo^riedzialuy rządca drukarni A ,  Bzyjewski.


